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R robotnik polski przejrzał macherstwa poli- 
Po kongresie N. P, R. tyczne niektórych swych przewódców i wy- 
raźnie zażądał na kongiesie nietylko powro- 
We wtorek ukończył swe obrady w Na- |ty do zasad chrześcijańskich, ale też i zma- 
szem mieście kongres Narodowej Partyi RA- |ny taktyki. 
botniczej (N. P. R.). Obrady osłonięte były| Na kongresie wyszła na wierzch cała 
ścisłą tajemnieą. Na posiedzenia, niedopu- | grrulicowość polityczna poselskiego klubu 
szczono żadnych sprawozdawców, 4 0 1820-| N, P, R, Inna politykę uprawiają oni w Sej- 
lucyach, względnie o przyjętym przez kon- mie, a co innego przedstawiają swoim wy- 
gres programie dowie się z pewnością Opi- |horeom. 
nia za kilka miesięcy, po przeprowadzeniu | Pose} Chadzyński w swoim roferacie po- 
odpowiedniej stylizacyi przez nowo wybra- litycarym nadzwyczaj ostro atakował ga- 
ną Naczelną Radę. ý binet Witosa, czynise go odpowiedzialnym 
Narodowa Partya Robotnicza powstała za poqzę w jaką popadł nasz kraj. Jednak 
przez połączenie Narodowego Stronnictwa | aie nie wspomniał o głupiej a bezcelowej 
Robotniczego w Wielkopolsce (N. S. R.) |; bnej polityce, jaką prowadzi w Sejmie 
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j f ogonku socyalistyeznym, uniemożliwiając 

Dawny program N. S. R. był jasny i opar- |w ten sposób rekonstrukcyę gabinetu w du- 

ty o etykę chrześcijańską, natomiast juź |chu pracy pozytywnej. Referent nie wepo- 
program N. P. R. pod wpływem  warchol- 


$ ; mniał, że N. P. R. tłucze się w Sejmie bez- 
skich elementów Królestwa (N. Z. R.), jako- |gglowo jak Marek po piekle, nie wiedząc 
też i emigracyi z Westfalii, zaczął stosun- 


p ve ii za kim i za czem głosować, nie ma bowiem 
kowo dość szybko zachwaszczać się tenden- | zn; politycznego programu, ani żadnych wy- 
cyami socyalstycznemi, 


7 4 tycznych. 
Najrozmaitsze pseudo-inteligentne (2) ży- Przepraszam, ma jedną wytyczną i to 
pio 2 Krolestwa, wyehovano noki voy glod nie o wal, tylko o tona 
racki. w. k W asia [510 z socyalistami. tedy klub poselski 
R lichej wartości, a wl pee, N. P: R. staje na gruncie „braku etyki“ 
a poko WAR cong należącego do || »Walki klas“ (czytaj bolszewizmu) i sta- 
3 za a sig miy nA AN cza wraz ze socyalistami, stapińszczykami 
. P. R., otumanić, yni 1 - || Wyzwoleniem Y TOR S 
wym i sprowadzić go w zob Paid a ue r Giydai e e a ST 
i j(2) i i klas. 4 3 x A 
a Aa Ó A Króle- Dawni enperowcy olicyalnie wprawdzie 
dol: (6: AKCJE poddali się rezolucyom kongresu, ale z pe- 


stwa kez żadnych tradycyi politycznych, dh : A A 
ES. s 3 2 A wnościa będą dalej czynić usi tarania. 
pozbawieni wszelkiego  samckrytycyzmu, > będą j czynić usilne starania, 


celem skrajnego zradykalizowania m35 ro- 
botniczych w b. zaborze pruskim, tak pod 
względem spolecznym, jak i religijnym. 
Przed tamtejszcm wiec społeczeństwem 
otwiera się nadzwyczaj ciężka pracą uświa- 
odmienia robotnika i ochrona jego mzed 
demagogia, płynacą z głównych ognisk bol- 
szewizmu Królestwa, pod plaszczykiem ną- 
rodowym, a w przyszłości prawdopodobnie 
i chrześcijańskim, 

Kongres krakowski zapoczątkował wiel- 
ką erę w życiu N. P. R. I już najbliższe cza- 
sy wykażą, czy nod wplywem zdrowych 
prądów, idacych od dolu, N. P. R. w rzeczy- 
wistości całkowicie przyjmie zasady chrze- 
ścijańskie i razem z chrześcijańską demo- 
kracyą stanie do walki z kierunkami, któ- 
re rujnują Polskę. W przeciwnym bowiem 
razie te różnice zasadnicze, które tak uwy- 
pukliły się na kongresie w Krakowie. rozsa- 
dzą N. P. R., odrzucając lewo skrzydło poza 
obręb stronnictwa. Na dwóch bowiem stoł- 
kach stosunkowo nieliczna lewica, mająca 
swych pmedstawicieli tylko w Królestwie 
Polskiem, długo się nie utrzyma; robotnik 
polski zmieni ją, gdyż: rozumie, że jasna 
przyszłość naszego narodu, spokój i moc 
państwa, jakoteż dobrobyt klasy robotni- 
czej zależny jest tylko od zwycięstwa w ży- 
cin prywatnem i publicznem Polski zasad 
chrześcijańskich. I tej też wiary nie da on 
sobie, jak Świadczy konsres, za żadną ce- 
nę odebrać. H. MTANOWSKI. 

s ra EN iir 
Ljazd wójcwóśuw. * 

Warszawa. P. A. T. Dziś rozpoczął się tu 
zjazd wojewodów Rzeczypospolitej, na który 
przybyli wszysey wojewodowie. Minister Racz 
kiewic” otworzył zjazd, który odbywa się pod 
jego przewodnictwem. Przedmiotem dzisiej. 
szych obrad były następujące sprawy: dysku- 
sya nad rezultatem oszczędności w urzędach 
wojewódzkich, oaz nad redukcyą urzędników, 
dyskusya nad ogólęym referatem organizacyj- 
nym, oraz nad projektem posłów Erdmanna 
i Buzeka, ustalającym granice województw. 
Jutro wieczorem nastąpi zamknięcie zjazdu. 


kanferereya waszyngteńska, 


BRIAND NIE WEŹMIE UDZIAŁU W KON- 
FEREACYI, 

Bordeaux, (E. E.) Prasa amerykańska dono- 
si, że wątpliwem jest, czy Briand będzie mógł 
wziąć udział w konferen:'cyi waszyngtońsk ej, 
ponieważ ważność sprawy parlamentarnej za- 
trzyma go we Francyi. Wysunięto projekt, by 
w miejsce Brianda pojechał Viviani, 

„Daily Telegraph” donosi, że prez. Harding 
wystosował do Holandyi zaproszenie, by wzięła 
udział w konferencyi waszyngtońskiej, 


uprawiający za dzasów ukufucyi wieme- 
ckiej politykę germanofilską, pragnęli swo- 
ją demagogią, opłacającą się w Warszawie 
za czasów Beselera, zarazić i zdeprawować 
społecznie ogół robotniczy na ziemiach b. za- 
boru pruskiego, 

Część społeczeństwa, a w szezególności 
klasa robotnicza w Poznańskiem, na G. Ślą- 
sku i Pomorzu. tworząca zawsze solidarnie 
zwarty front antyniemieeki, nie mająca spo- 
sobności przejścia przez ogień walk społe- 
ezno-politycznych. nie oryentująca się w 8y- 
tuacyi, nie zdawała sobie dotychczas spra- 
wy. że przez złanie się z lewicowem stron- 
nietwem N. Z. R. z Królestwa, kierujacem 
się w życiu hasłami anolecznemi Marksa, 
w konsekweneyi musi robotnika polskiego 
zradykalizować na równi z socyalizmem. 
Gdyż odrzucenie etyki chrześcijańskiej 
a okrycie się tylko płaszczykiem narodo- 
wym, pod którym czuje się doskonale tak 
samo Stapiński, jak i Łańcucki — nie wy- 
starcza na wypełnienie Życia stronnictwa 
mającego tworzyć ośrodek dla odbudowy 
polskiego życia narodowego. 

Dopiero gdy enperowcy zaczęli pracę nad 
stworzeniem nowego programu w ogniu roz- 
lieznych dyskusyi, robotnik polski zoryen- 
tował sie w niebezpieczeństwie, jakie mu 
zagraża że strony dawnych przewódców 
enzoterowskich w rodzaju p. Waszkiewicza; 
Fichny i t p. > 

Na odbytem trzydniowym kongresie w 
Krakowie stoczyli delesaci robotników z Po- 
znańskieeo, G. Śląska i Pomorza walną bi- 
twę o cały Światopoglad z socvalizującymi 
delegatami z Łodzi, Zagłebia Dabrowskie- 
g0, a także częściowo i Małopolski, A już 
w czasie dysknsvi i ełosowania okazało się 
lak nikły mają wpływ szezesgólnie ci pa- 
howje inteligenci. którzy pragnęli rokotnika 
polskiego wtracić w objęcia bezwyzaanio- 
wero radykalizmu. 

Ta nie nie przydał się sukurs, jakiego 
udzielił lewicowo socyalizujacym elemen- 
tom N. P. R., były żydowski demokrata 
z Podgórza p. Dr Klimecki. 

Kongres bowiem przygniatającą większo- 
ścią uchwalił, że N, P. R. opiera się na. za- 
sadach chrześcijańskich, a pojęcie walki 
klas zainterpietowano w ten sposób, że kró- 
lowiaccy delecaci wraz z wielkościami pod- 
górskiemi snostrzegli się naraz osamotnieni 
i pozbawieni w Stronnictwie nawet mini- 
malnego oparcia. À 

Zwyciestwo chrześcijańskicgo światopo 
gladu nad socyalistycznem nie jest narazie 
definitywnem, sdyż p. Waszkiewicz, głowa 
opozycyi w imieniu destrukcyjnych elemen- 
tów z Łodzi, Warszawy i Zagłębia Dąbrow- 
skiego oświadczył, iż nie rezygnuje z rady- 
kalizmu społeczno politycznego i z tak zwa- 
nej walki z klerykalizmem (?).. Jednak w 
każdym razie już dziś można etwierdzić, 3% 
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Marszałek proponuje Głąbińskiego na premera 

i min, skarbu, — Prawica za Głąbińskim. — 

Trzy kluby centrum wahają się. — Ludowcy, 

skulezycy odrzucają ewentualny rząd Głąbiń- 
skiego, 


Warszawa, (Tel. wł.) W sobotę rano o g. 10 
szef kancelaryi cywilnej Naczomika Państwa p. 


Trąmpczyńskiemu treść pisma premiera Wito- 
sa, nadesłanego jak wiadomo, Naczelnikowi 
Państwa i prosił o przedłożenie Naczelnikowi 
Państwa propozycyi o utworzenie nowego rzą- 
du. Marsz, Trąmpczyński zaprosił około godz. 
11 przedpoł, na koaierencyg przedstawicieli 
Kilabu Zjedn. Lud. Narod., Chrześcijańskiej de- 
miokracyj, grupy pos, Dubanowicza, grupy Skul- 
szczyków, Klusu misszezańskiego i Ktubu pra- 
cy konstyłucyjneji, Na konferencyi tej marsz. 
Trąmpczyński zaproponował następującą kom- 
binzcyę: Premierem i ministrem skarbu — po- 
nieważ teka skarbu obecnie należy do najwa- 
żniejszych i winna być w najściślejszej kcope- 
racyi ze stanowiskiem prem'era -— miałby zo- 
stać pos, Dr Stanisłay Głątiński, jednym z wi. 
cem. spraw zagran. pos, Maryan Seyda, a co 
do reszty miałoby nastąpić porozumienie pomię- 
dzy stronnictwami, Pos. Głąbiński oświadczył, 
że Zw. Lud. Nar. stoi ną tem stanowisku, iż od 
wzięcia odpawiedzialności za rządy w państwie 
w zasadzie się nie uchyla, pomimo zabagnio- 
nych warunków życia gospodarczego i polity- 
czrego, ale odpowiedz alność tę weźmie jedynie 
pod warunkiem, gdy znajdzie się większość 
w Sejmie, Chrześcijańska demokr. przez usta 
pos. Czemiewskiego, N. chrześ. stron. lud. przez 
usta pos. Duhanowicza, zajęły stanowisko po- 
krewne i odniosły się przychylnie do propozy- 
cyi marsz. Trampczyńskiego. 

Pos. Skulski w imieniu Nar, Zj. Lud, pos. 
Rosset w imien'u Klubu mieszczańskiego, pos. 
Locwenstein w imieniu Klirbu partyj kożstytu- 
cyjnej peczy:li zastrzężikia czy kandydatura 
pos. Głąbinskiego, jako firmania pewnej partył, 
nie wywołałaby trudności, jakkoiwiek w zasa- 
dzie wszystkie te trzy kluby nie chciałyby ro- 
bić żadnych trudności nowemu rządowi, Przy- 
jeto w! ten sposób do wiadomości eświadczerie 
marszałka, a grupy te odnieść się postanowiły 
do swoich klubów. 

W południe obradował klub Polskiego Stron- 
nietwa Ludowego. Omawiano sytuacyę polity- 
czną. Uchwał żadnych klub nie powziął, ale 
dyskusya szła w kierunku następującym, Klub 
stronnietwa ludowego udziału w ewentualnej 
misyi pos. Głabitskiego nie weźmio i zachowa 
jedynie wolną rękę, czyli popularnie mówiące 
wszelkie Kkombinacye będzie kategorycznie 
zwalczał i ministrów do rządu Giąbińskiego bez- 
warunkowo nie wyśle. 


Kigdzynared. trybinał sprawiedliwości. 


Bordeaux. (E. E.) Stały trybunał sprawiedli- 
wości w Genewie dokona we wtorek wyboru 
11 sędziów i 4 zastępców. Elekcya ma być wa- 
żna na 9 lat. Wielkie mocarstwa zapewniły s0- 
bie skomplikowanym systemem wyborczym ar- 
bitralną większość. Nieznanem jest stanowisko, 
jakie zajmie Ameryka wobec tego trybunału, 
czy uznającego miedzynarodowy autorytet, czy 
też zachowa się obstrukeyjnie, podobnie jak 
wobec Rady Ligi Narodów. To pewna, że 
z amerykańskiej strony wysunięto projekt 
M. Harvarda, prezesa amerykańskiego towa- 
rzystwa prawniczego, by w Hadze stworzyć 
trybunał rozjemczy dla sporów międzynarodo- 
wych. Od stanowiska wielkich mocarstw za- 
leżeć będzie autorytet trybunału genewskiego 
i cgezekutywa jego wyroków. 


Zasadnicze postulaty propszyeyi hymansa 


Gi'newa. P. A. T. (Havas). Propozycya Hy- 
mansa załatwia w następujący sposób spór 
polsko-litewski: Wzajemne uznanie przez Li- 
twę i Polskę niepodległości i suwerenności 
tych państw, utworzenie okręgu wiłeńskiego, 
jako okręgu autonomicznego w państwie litew- 
skiem, przyczem kanton wileński miałby orga- 
nizacyę podobną do kantonów szwajcarskich. 
Wreszcie podział Litwy na dwie sfery, któreby 
posiadały wspólny organ zarządzający z, pra- 
wami zagranicznemi, W razie nieprzyjęcia tej 
propozycyi sprawa wileńska przekazana będzie 
Zgromadzeniu Ligi Narodów. 


Sprawa G, Sląska, 


INTENSYWNE PRACE KOMISYL 


Car zakomunikował marszs:kowi Sejmu p. | 


Londyn, P. A. T. (Reuter). Specyalna komi- 
sya Rady Ligi narodów dla sprawy G. Śląska | Wschodn, 
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abiiski ma utwonyć gabinet. 


' Pos. Wożnicki z ramienia Thuguttowców od- 
powiedział pos. Stapińskiemu,. iż w rokowa- 
nia w sprawie kandydatury Jana Dąbskiege 
,na premiera wchodzić nie może, dopóki ta kan- 
dydatura nie będzie postawiona oficyalnie. 

Wieczorem obradował Zespół Stronnictw 
Centrowych nad zapowiedzianym projektem 
„odezwy do społeczeństwa w sprawie przesi- 
(lenia, W sobotę wieczorem członkowie N. Z. L. 
wyjechałi na dwudniowy zjazd do Częstocho- 
wy, skutkiem tego prawdopodobnie ani w cią- 
gu niedzieli, ani poniedziałku sytuacya się nie 
zmieni, aż dopiero we wtorek będzie mogła 
przynieść ważkie zdarzenia. 

Dodać mależy, iż sobotni „Kuryer Polski“ 
przynosi wiadomość, jakoby wysunięto kandy- 
daturę W. Korfantego. Wizdomość ta pozba- 
wiona lest podstawy, natomiast w kuloarach 
krążą pogleski o pużrzebła utworzenia Rady fi- 
ransowej o komnetencyi niewal dyktatorskiej, 
w którejby uczestniczył ekspert cudzoziemiec, 
powołany do niej z ramienia rządu. 


Dymisya Dąbskiego. 


Warszawa. (Telef. wł.). Wieem. Dąbski zgło- 
sił swą dymisyę. 


Skirmunt o przesileniu, 


Warszawa, P. A. T. Minister spraw- zagr. 
Skirmunt oświadczył dziś dziennikarzom w 
spraw e przesilenia, co następuje: Faktem jest, 
że w trzy miesiące po ostatnim kryzysie Pol- 
ską przeżywa mowy kryzys. Przychodzi on 
w chwili, w której ważą się sprawy pierwszo- 
rzędnego znaczenia: sprawa Śląska i 1 tewska, 
To, co się dzieje obecnie, możo mieć dla Pol- 
ski konsekwencye jak najgoważniejsze, Kiedy 
obejmowałem tekę ministra spraw agr., mów - 
łem o tem, że opinia pukliczną na zachodzie 
jest głęboko awiepokcjona  wyczuwanymi 
przez nią objawami w życiu naszego państwa, 
Jednym z tych objawów są częste przewlekłe 
kryzysy mumisteryalne. Pojawia się na nowo 
sąd na zachodzie, że Polska nie jest zdolną do 
wytworzenia rządu stałego; jak echo powraca 
zdanie, że Polska nierządem stoi. Temu zdaniu 
należy zadać kłam. Dzisiaj mówię z panami już 
jako były m nister spraw zagranicznych i jako 
obywatel Polski, który w życiu swojem miał 
możność dużo doświadczyć i przeżyć i wskutek 
tego uważam za swój obowiązek zawołać gło- 
éno: nowy rząd powinien być natychmiast 
utworzony. Wszystkie czym ki, które mogą. 
oddziałać na tworzenie się rządu w chwili obe- 
enej, muszą zapomnieć a innych sprawach, po- 
święcając temu zadaniu cały zasób sił swo ch. 
Czynnikami tymi będą w pierwszym rzędzie 
posłowie do Sejmu, następnie prasa, makoniec 
całe spałeczeństwo, 


j 
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pracuje gorliwie, Wypracowanie sprawozdania 
nastąpi zaraz po zbadaniu kwestyi, 


WOJSKA WŁOSKIE NA G. ŚLĄSK, 
Rzym. (E. E.) W piątek wieczór wyjechał 
drugi batalion rzymskich grenadyerów ną G. 
Śląsk, 


TRANSPORTY WOJSK FRANCUSKICH 
I ANGIELSKICH. 

Bytom. P. A. T. Do Opola nadchodzą w dal- 
szym ciągu nowe transporty wojsk franeuskich 
i angielskich, zaopatrzone we wszelkiego ro- 
dzaju środki wojenne. Z powodu nadejścia 
tych wojsk sztab wojsk koalicyjnych przepro- 
wadza obeenie przegrupowanie wszystkich koa- 
licyjnych sił wojskowych na G. Śląsku. 

CENI EN EEENZERKE S: 


Z Rosyi. 
IMPERTYNENCKA NOTA CZICZERINA. 


Moskwa, (E. E.) Komisarz Cziczerin wysłał 
do rządów Anglii, Francyi, Włoch i Bełgii notę, 
w której potwierdza odbiór noty Noulensa, 
przewodniczącego międzynarodowej  komisyi 
dla niesienia pomocy Rosyi. Cziczerin oświad- 
czą w swej nocie, że jest mocno zdziwiony fak- 
tem, ża właśnie Noulens zapamiętały wróg ro- 
syjskich chłopów i robotników został wybrany 
przewodniczącym Komisyi, 

Dalej konstatuje Cziezerin, że akcya Hoove- 
ra i Nansena już niosa pomoce głodującym, pod- 
czas gdy międzynarodowa komisya zaczyna do- 
|piero przeprowadzać swoje badania, Zdaniem 
| Cziezerina zachodzi obawa, że komisyą wywia- 
doweza udająca się do Rosyi pod płaszczykiem 
miłości bliźniego rozwinie działalność szpiegow- 
ską na rzecz protegowanych przez Francyę 
wrogów Rosyi, Cziczerin wyraził swoje zdumie- 
nie, że pośród członków komisyi wywiadowczej 
znajduje się także przedstawiciel Japonii, która 
przecież stoi w otwartej wojnie ze sprzymie- 
rzonemi ze sowietami republikami dalekiego 


CENY OGLOSZEŃ 


ei 


Jakkolwiek rząd rosyjski jest gotów przyjąd 
każdą pomoc, skądkolwiekby ona przyszła i iść 
ma rękę każdemu, kto naprawdę chce Pomagać, 
to jednak musi stwierdzić, że w propozycyś 
Noulensa nie ma zupełnie chęci niesienia pomo, 
cy t widzi w niej zie innego, jak tylko wyszy 
dzenia ofiar głodu, L 

Horsea, (E. E.) Ordynarna ł cyniczna odpo? 
wdiedź rządu sowietów na żądanie międzynaro” 
dowe; komisyi glodowej, by natychmiast ca tad 
ron głodowy wysłać ekspertów, * sprowadzić 
może nieobliczalne następstwa dlą całej akcyf 
ratunkoej, 

Odpowiedź ta wywołała zrozumiałe oburzenie 
opinii angielskiej, Rząd sowiecki gra dziwną, ro- 
lę. Pisze noty pewne siebie, bagatelizujące roz4 
miary katastrofy głodowej, jakby drwiąc sobie 
z opinii Europy. 


NANSEN O SYTUACYI GLODOWEJ W RO- 
SYL 

Genewa. P. A. T. Siódme posiedzenie gro 
madzenia Ligi rarodów w dniu 9 b. m. przedp. 
było poświęcone dalszemu ciągowi dyskusyś 
rozpoczętej dnia poprzedriezo nad shrawczda» 
niem Rady Łigi i Sekretaryatu generalnego w 
sprawie prac dokonanych od ezasu przesztoro« 
cznej sesyi zgromadzenia. Po mowie przedsta. 
wiciełą Belgii zabrał głes Nansen, Który 
przyłączył cię do slów wypowiedzianych diiy 
poprzedniego przez lorga Roberta Cecla w'spra< 
wie jawności obrad nie tylko zgromadzenia 
Ligi, ale również Rady Ligi oraz poszczegól 
nych komisyi, Jawność ta, zdaniem Nanscza, 
otwerzy podwoje do systemu jawsej dypioma. 
cyi, której wyczekinał z niecierpiiwością świat, 
caly, pragnąc, by zastąpiła ona dotychczasowa 
dypłomacyęq tajną, 

Następnie Nansen przystąpił do opisu obeenej 
ssinacji w Kosyi. Problem rosyjski jest obo 
enie, według Nansena, najważniejszym proble. 
matem na Świecie. Przypominając dalej, ża 
świeżo odbyta w Gerewie konferencya Czetw. 
Krzyza nadała mu funscye wyeckiego komisa- 
rza w Rosy, Nanstn roztasya przed zebraniem 
obraz opierający się na informacyach, które 
sam zebrał na miejscu. Dla ratowania głodnych 
potrzeba bczwzgiędnie około 4 miliony ton zho. 
ża. Uchodźcy z okręgu Saratowa. stanowiącego 
środek obszaru zawiedzenero przez głód, pod 
twierdzili Nansenowi, że zboża na polach zesta“ 
iv w całości snatone przez susze i że ludność 
cbiadła wszystkie Uście na drzewach, na wiel- 
kich obszarach, Sekcye dokanywane na zwło- 
kach 70 osób zmarłych z głodu, stwierdziły w 
ich żałądkach o5ecność ziemi i 1 awy. 

Nareen oświadcza, że w sprawi» repairyacyt 
jeńców rząd serietów ściśle wypełnił wszyst. 
kie przyjęte ną siebie zobowiązania, =- 


kantiikt rasy ska-rumaństki. 

Praga. (E. E) KomtEkt rosyjska-rumuński 
wszedł w ostrą fazę, Rumunia ze swej strony 
przedsięwzięła środki obiony. Rumuńskie 
kola urzędowe przywiązują wielką wacę 
do obrad warszawsk eh, które winny spra- 
wę załatwić, Ze strony rosyjsk'ej dckosnią sig 
znaczne przesunięcia wojsk ku południowej 
granicy, Ogólnie sądzą, że rząd sowietów chca 
sobie tą taktyką nadać pozory siiy i wzmocnić 
swój autorytet, zeehw any niepowodzeniami 
wewnętrznemi. Mimo wszystko, Rosya zdaje 
sobie sprawę z faktu, że na wypadek wszczęcia - 
przez nią poiityki spresywzej, Europa, zgodnie 
z decyzyą komitetu do walki z głodem, wsifzy- 
ma wszelką pomoc. 


Zatary między Berlitem a Manachiem, . 


Paryż. (E. E) Rada gabinetowa w Mona- 
chium toczy nadzwyczaj ważne obrady, które 
przeciągnęły się późno w noc. Ewentualne 
uchwały zostaną natychmiast zakomunikowane 
rządowi berałńskiemu. „Lokal Anzeiger“ uwa- 
ża sytuacyę w dalszym ciagu za bardzo po, 
ważną, 

Praga. (E. E.) Tendencye monarchistyczne 
w Bawaryi i na Węgrzech wykazują wyraźnie 
łączność wiarygodnie stwierdzoną. Pewne żró- 
dła wskazują na możliwość mnii monarchisty” 
cznej Węgi:r, Austryi i Niemiec południowych, 
Fantastyczne te projekty mają podobno wielu 
zwolenników. 


NIEMCY OŁOMUNIECCY WOBEC MASSA- 
RYKA. 

Ołomuniec. FE. E) Z okazyi przybycia Mas- 
saryka do Ołomuńca, które, jak wiadomo, ma 
nastąpić 18 b. m., miało się odbyć uroczysta 
posiedzenie Rady gminnej. Radni niemieccy. 
odmówili udziału w owem posiedzoniu, moty- 
wując swoją odmowę tem, że według rozpo- 
rządzenia burmistrza miały być wszystkie prze” 
mówienia do prezydenta poddane uprzedniej 
cenzurze władzy politycznej. Ponieważ wobec 
tego ograniczoną bylaby wolność słowa i mo- 
żność informowania prezydenta o potrzebach 
Niemców ołomunicek:ch, rezygnują niemieccy 
członkowie Rady miejskiej z udziału w poesie 
dzeniu, na którem, jak się w swoim liście wy: 
rażają, przypadłaby im tylko rola dekoratyj 
WRA, s 
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Działalność 1.8. Lzan OI 

IL Dział H-gì sprawozdania poświęcony 
jest organizacyi wewnętrznej Towarzystwa. 
Dowiadujemy się z niego, między innemi, że 
w styczniu 1919 było czynnych 76 Kół T. S. L., 
w rok później — 153, zaś w roku bieżącym — 
już 204, Dowodzi to bardzo  pocieszającego 
objawu wzmagania się żywotności Towarzy- 
stwa. 

Dział Mci omawia sprawy oświaty poza- 
szkolnej. Tutaj spotykamy się na pierwszem 
miejscu z walką z analfabetyzmem i dowiadu- 
jemy się, że 30 Ká T. 3. L. urządziło 77 kur- 
sów dla analfabetów, z których korzystało 
1740 uczniów. Kursy dla dorosłych zorganizo- 
wano naprzód w Warszawie, następnie zaś w 
Krakowie, gdzie było na mich w 1920 roku 
ogółem 74 uczestników i uczestniezck. 

W roku 1919 i 1920 prowadzono intensywną 
działalność nad odbudową bibliotekarstwa. Ko- 
ła i czytelnie F. S. L. nabyły z Centralnej 
składnicy przy Zarządzie głów. 55.987 dzieł, 
zbiórka dała około 5.000 książek, Ministerstwo 
W. R. i O. P. ofiarowało 2.500 książek i t. d. 
Przy końcu 1920 roku Towarzystwo posiada- 
ło 43 bilioteki miejskie, 594 wypożyczalń ksią- 
żek, 87 wypożyczalń połączonych z czytel 
niami pism i 68 bibiiotek ruchomych. W dziale 
tym urządzono czterodniowy kurs dla prowa- 
dzących biblioteki oświatowe i szkolne, 

Centralna składnica książek rozwijała się 
pomyślnie. W r. 1919 zakupiono w niej, lub 
bezpłatnie z niej wydano 69.889 tomów warto- 
śe 180.307 Mkp., a w r. 1920 tęszmą prawie 
ilość tomów, która kosztowały już jednak 
432.278 Mkp., skutkiem wzrostu cen. 

W dziale TV-ym zajmuje się sprawozdanie 
oświatą szkolną. Dowiadujemy się z niego, że 
gimnazyum realne T. 3. L. w Białej przesz!o 
na etat państwa polskiego z dn. 1 stycznia 
1919 r., zaś Seminaryum naucz. męskie tam- 
że — od 1 września 1919 r. O tym samym cza- 
sie przeszły również na etat państwa utrzy- 
mywana w Białej przez T. S. L.: 4 klas. Szko- 
ła męska im. Kościuszki i 4 klas. Szkoła żeń- 
ska im. M. Konopnickiej. 

Co się tyczy szkół polskich, utrzymywanych 
pzez T. S. L. w tej części Śląska, która przy- 
padła Czechom i na Morawie, to przeszly omne 
nominalnie na własność Polskiego Związku 
szkołnego tamże zatożonego, bo „pobratym- 
czy“ rząd czeski nie pozwolił, aby nosiły fir- 
mę polskiego T. S. L. 

Na odbudową szkolnictwa polskiego i na 
opiekę nad młodzieżą we wschodniej Małopoł- 
sce wydano w 1919 roku 823.685 Mkp., a w 
1920 roku 922.722 Mkp. 

Dział Vl-ty sprawozdania zajmuje się stroną 
finansową. Obrót ogólny w 1919 roku wynosił 
koron 6.952.556, a w r. 1920 Mkp. 31.125.498. 
Nagłe podwyższenie obrotu jest pozome, a 
przypisać je trzeba zmianom wartości i de- 
precyacyi waluty, leez także dowodzi, że przy- 
stąpiono do odbudowy pracy oświatowej, nie 
eofając się przed wynikłemi stąd zobowiąza- 
niami. Subwencye rządowe wynosiły: w 1919 r. 
36.589 koron, w 1920 r. — 5.897.810 Mkp. Po- 
mimo tego niedobór za r. 1920 wynosi 108.800 
Mkp. Ważną pozycyę dochodów stanowił Dar 
Narodowy, który przyniósł w 1919 r. 464.243 
koron. a w 1920 r. — 927.758 Mkp. Godnem 
zaznaczenia jest, że na Dar ten coraz liczniej- 
sze datki płyną od włościan i robotników. 

Wedle umieszczonego przy końcu sprawe- 
zdania tabelarycznego wykazu, liczba ogólna 
członków Towarzystwa, rozciągającego swą 
działalność tylko na Małopolskę (dawną Gali- 
cyę) zachodnią i wschodnią wynosiła 26.210; 
szkół powszechnych, utrzymywanych na tej 
przestrzeni przez T. S. L., lub zostających pod 
jego opieką, było 311, szkół przemysłowych, 
handlowych i zawodowych — 16, kursów dla 
dorosłych 77. burs 12, domów ludowych 45, 
książek w bibliotekach miejscowych, wypoży- 
czalniach, bibliotekach ruchomych i wypoży- 
czalniach z czytel. pism było ogółem 191.129, 
odezytów wygłoszono 2.647 wieców i zjazdów 
oświatowych zwołano 627 i urządzono przed- 
stawień amatorskich, oraz wieczorków 495. 

Cyfry te mówią dobitnie o rozwoju T. S. L. 
i doniosiej pracy, jaką niesie w ofierze dla 
podniesienia pod względem kulturalno-oświato- 
wym na rzecz ludu i sfer robotniczych, oraz 
dla narodowego ich uświadomienia. 


Prowokacyjny nietakt anstryack. konsula 


w Krakowie. 


Zdarzył się fakt następujący: 

P. Wojciech Olszowski, członek Kongregacyi 
kupieckiej w Krakowie, zamierzał pojechać na 
targ wiedeński, na który rząd austryacki stara 
się ściągnąć z poza granie swego Kraju jak 
najwięcej kupców, celem podniesienia Wiednia 
pod względem gospodarczym. P. Olszowski 
zgłosił się więc do austr. konsulatu w Krako- 
wie po wizę i przedłożył w tym celu świado- 
ctwo Kongregacyi kupieckiej, stwierdzające że 
jest protokołowanym kupcem działu koloniał- 
nego i członkiem Kongregacyi. W konsulacie 
wizy mu odmówiono, a ów pan, który pod- 
pisuje wizy i przybija pieczęcie, oświadczył, 
że poświadczenia napisanego po polsku 
nie rozumie, — zresztą jest one adreso- 
wane nie de konsulatu, lecz do p. Olszowskie- 
go. Inny pan z konsulatu poradził p. Olszow- 
skiemu, by poszedł do żydowskiego sto- 
warzyszenia kupców na ul. Grodzką nr. 43. 
a tam mu wydadzą poświa.d.c.z.e.n.,e 
po niemiecku. 

Wobec tego Kongregacya kupiecka — naj- 
starsza w Polsce, bo od r. 1410 istniejąca, sto- 
warzyszenie kupców polskich — zwróciła się 
dnia 7 b. m. z listem de kemsulatu omawia- 
jącym wypadek z p. Olszowskim ł dodała 
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uwagę, że konsulaty winny się dostosować do 
wymogów kraju, w którym pracują. A że Kra- 
kòw należy do Polski, przeto konsulat austrya- 
eki w stosunkach ze stronami powinien poziu- 
giwać się językiem polskim i nie odsyłać chrze- 
ścijańskiego kupca do żydowskiego stowarzy- 
szenia, ale przyjąć potwierdzenie ze strony 
starej Kongregacył kupieckiej, jednoczącej 
chrześcijańskie kupiectwo. 

Gdy p. Olszowski z kursorem pojawił się 
w korsulacie i przedłożył pismo Kongrezacyi, 
te pan konsul nie zechciał na.w.et 
z nimi rozmawiać, ale zobaczywszy pob 
ski dokument — otwor.z.y.ł drzwi i ka- 
zał mu wyj.ś.ć! 

Oburzający ten wypadek nie może pozostać 
bez szybkiej i bardzo stanowczej reakcyi ze 
strony polskiego rządu i społeczeństwa. — 
Nie możemy dopuścić, by konsul obcego pań- 
stwa wespół z żydami tworzył w Krakowie 
placówkę garmanizacyjną. Wszystkie konsula- 
ty obca w Polsce urzędują ze stronami po poł- 
sku (ewentualnie przez tłómaczy), a nasze kon- 
sulaty w Austryi i Niemczech po niemiecku. 
Konsul austryacki musi się do tych zwycza- 
jów dostesować, albo niach natychmiast pa- 


w Krakowie polskie społeczeństwo nie po- 
zwoli na propagandę języka niemieckiego. Nie 
uratują go żydowscy germanizażorzy, jego 
sprzymierzeńcy obecni. Kongregacya kupie- 
cka i prezydyum miasta winny natychmiast 
interweniować w tej sprawie w Min. 
Zagranicznych. Chodzi tu © godność polskiego 
państwa, które nietaktowny konsul pozwala 
sobie obrażać. Ponadto za arosancye, na jaka 
sobie germanizator pozwala, nie przyjmując li- 
stów nolskich i wypraszając za drzwi polskich 
kupców, trzeba uzyskać satysfakcvę, Chyba 
znajdzie się oreanizacya. która dopilnuie spra- 
wy, by konsul austryacki zachowywał się w 
Krakowie — przyzwoicie. 


Sprawy snoleczne. 


Z życia młodzieży na Podhalu. 

Przed trzema laty na Podba:n rozpoczął sie 
żywy ruch, mający na celu otoczenie opieką 
młodzieży pozaszkolnej, Skutki długoletniej 
wojny, brak opieki ze strony starszych zrobiły 
swoje, demoralizacya wśród młodzieży przybie- 
rała zastraszające rozmiary. Zwaleźli się ludzie, 
którzy nie mogli patrzeć na to obojętnie i dzia- 
łaniu wpływów ujemnv*h postanowili przeciw- 
stawić jakąś zaporę. Zwrócono uwagę na bu- 
dzący się w Małopolsce ruh organizacyjny 
wśród młodzieży i zaczęto zakładać stowarzy- 
szenia młodzieży o celach kuituralno-oświato- 
wych. 

Powstały wtedy stowarzyszenia w Makowie, 
Rabce, Lubniu, Rabie Wyżnej, Spytkowicach 
ad Jordanów, Nowym Targu, Czarnym Dunaj- 
cu i w kilku innych miejscowościach. Młodzież 
garnęla się chętnie do pracy. Schodzono się na 
zebrania miedzielne, słuchano odezytów i puga- 
danek, urządzano przedstawienia i obchody ną- 
rodowe. Zdawało się, że w niedługim czasie 
stowarzyszenia młodzieży pokryją całe Podhale, 
że powstaną, jeśli już nie w każdej wsi, to przy- 
najmniej w każdej parafii, 

Upłynęły od tego czasu trzy lata, a cała 


Młodzieży było i jest poddostatkiem, ale zabra- 
kło poparcia ze strony starszych. Nie ma prze- 
wodniką dia tej pracy na wsi miedzy nauczy- 
cielstwsm j gospodarzami, nie ma ich w: mieście 
wśród inteligencyi. Odeznła to zaraz młodzież 
i zaczęła stygnąć w swym szlachetnym zapale. 
Liczba stowarzyszonych poczęła się zmniejszać, 
zebrania odbywały się nieregularnie, w końcu 
tu j tam zawieszono na pewien czas prace. 
Z trzynastu stowarzyszeń młodzieży na Podhalu 
utrzymały się załedwie cztery, reszta przeszła 
w stan spoczynku na razie tymczasowego, któ- 
ry jednak może się bardzo łatwo w zupełny 
upadek przerodzić. 

Chege tomu przeszkodzić i całą akcyc na no- 


Stowarzyszeń młodzieży mesk'ei dyecezyi kra- 
kowskiej urządził w dniu 21 sierpnia Zjazd 
okręgowy młodzieży z Podhala w Zako- 
panem, Na Zjazd przybyło przeszło stu dru- 
hów z sześciu miejscowości, Przybyli, by sobie 
opowiedzieć wzajemnie własne przeżycia i tru- 
fnyści i bw się otrzasnać. z gnuśności i zriechę- 


cenia. O godz. 9 odhyło sie zebrania samej mło-! 
dzieży w pieknie przystroionej eali Stawarzy- | 


szenią zakopiańskiego. Obrady zagaił niezmor- 
dowany prawownik rad młodzieża w Zakona- 
nem ks, Franciszek Korzonkiewiez ser- 


decznem pow'taniem młodzieży. Nastepnie se-| 


krefarz | 24 ks. J. Śliwa przedstawił w 
ocó'nvch zafMsach obecny stan orsanizacyi 
młodzieży na Podhalu i program pracv na naj- 
bliższe miesiace. Wreszcie przemówiła sama 
młodzież. Snrawy stowarzyszenia w Nowym 
Taren omawiał Andrzej Babczak, sprawozdanie 
z Lubnia przedłożył druh Śmiechowicz. z Zako- 
panego ks. Korzonkiewicz, I dziwna rzecz, we 
wszystkich przemówieriach jedna przebijała nu- 
ta. mianowicie skarra na hrak poparefa ze stro- 
ny starszrch. Prawie dc łez wzruszajacem by- 
ło przemówienie druha z Lubnia. „Ze wszyst- 
kich stron — mówił — słyszymw nawoływan?a. 
że cała nadzieja w młodzieży. że młodzież po- 
winrą się zabrać do pracy nad soha, a gdyśmy 
<ie do tej pracy zabrali, nikt nie chee nam 
przrjść z pomorą. Na zebrania nasze'nikt ze 
starszych nie przychodzi. bv się przypatrzeć 
co my tam robimy, w trudnościach nikt nie po- 
może. 

Po zebraniu wszyscy ndali się w karnym or- 
dynku na sume do knśrioła parafialnego. Pod- 
niosłe kazanie wygłosił ks. Patron Ludwik Ka- 
sprzęk. 

Dalszy ciag obrad zjazdowych odbył się po 
południu o godz. 4 w „Domu parafialnym*, Na 
zebranie przybyłi zaproszeni rodzica, majstro- 
wie i garstka intcligeneyi. Po przemówieniach 


kujo manatki i jedzie do Wiednia, bo mu tu! 


Spraw | 
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sprawa wbrew oczekiwaniom, inny wzięła obrót. | 


wo ożywić, Sekretarvat jeneralny katolicki h | 
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kożnecó z członków Związku czeladników, za- 
|sadniczy referat wygłosił p. Inż. Mianowski z 
Krakowa. W pełnych zapału słowach przedste- 
wił czem jest młodzież dla narodu i jakie są 
lobowiązki nasze względem niej, Przemówienie 
wywarło głębokie wrażenie. W dyskusyi prze- 
mawiali w myśl wywodów preiegenta p. poseł 
Roj, ks. Korzonkiewicz i inni. Wszyscy stwier- 
denli, że młodzieży trzeba koniecznie więcej po- 
święcić czasu i starania i w tym duchu uchwa- 
lono rezolucye, 

Oby jednak te piękne uchwały i postanowie- 
nią nie pozostały jak to zwykle u nas bywa, 
tylko słowami, ale doszły do wiadomości całe- 
go Podhala, weszły w czyn i życie, a młodzieży 
przyniosły troskliwą. opiekę i pomoe ze strony 
odpowiednich czynników c 


Ratujmy ochronki w Dębnikach i Zakrzówku! 

Nazwa ochronki wskazuje, jakie jej zadanie, 
a spojrzenie chęćby przełotne w jej życie we- 
wnętrzne udowadnia jej niezmiemą wartość, 
zwłaszcza w czasach wojennych i powojennych: 
wychować i wyżywić dzieci rodziców znękarych 
głodem i niepewnością jutra, zepsutych pod- 
szeptami komunizmu, wnieść równowagę i po% 
|godę przez dzieci-w domowe ogniska — to za- 


i danie zakonnic, które poświęciiy swe młode ży- 
cie dla Boga i społeczeństwa w ochronce. 

Kto je utrzymuje? W Krakowie komitet 
ochronek. Skąd czerpią fundusze? Z darów 
członków i instytucyi. Niestety! muszą one być 
nicznaczne, skoro zakonnice w ochsence povie- 
rają rocznej pensyi po 1.400 Mkp. Płaca wy- 
starczająca zaledwie na zakupno materyi na 
połatanie ubrania. Toteż wohee niesłychanej 
drożyzmy stoją robotnice duchewne bezradne 
przed społeczeństwem połskiem i wołają o po- 
moc, aby mogły ogrzać dom i ugotować skro- 
mny posiłek, na kwestę bowiem wyjechać do 
dworów nie mogą z powodn drogiej furmanki. 
Podpisany może jako zamieszkały w Zakrzó- 
| wku przed założeniem ochronek, ocenić ith 
pracę i zasługi dla ludności wysuniętej na naj- 
| dalsze kresy miasta dlatego w imieniu boryka- 
jących się z przeciwnościami mora'nemi i eko- 
l nemicztemi, krzówicielek kultury, wała: Dopo- 
|móżcie nam! Wy, co budujecie pomnik wolności 
ze spiżu, budujcie też z nami żywy pomnik w 
dyszy dziecka, przyszłego obywatela i obywa- 
tæki wolnej Polski, Wy, co składarie grosz 
ina cegieikę Zamkn Wawe'u, dopomóżcie nam 
do założenia trwalego fundamentu pod budowę 
jświętej i wolnej Ojczyzny. 
Imiona dobroczyńców zapiszemy w księdze 
jpamątkowej i ofarujemy im nasze modlitwy. 
| Datki w pieniądzach i w naturze przyjmuje: 
Zarzad ochronki w Dębnikach i Zakrzówku. 
Podpisany jako wyraz swych przekonań skiada 
po 250 Mk na wyżej wymieniony ceł. 

W Krakowie-Zakrzówku dnia 3 sierpnia. 

Ks. Gofba Franciszek. 
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| Z liryków. 
| 
l . Z 
i Wierchy się kryją w kłębach chmur, 
| wiatr huczy w czarnym lesie — 
za siedem rzek, za siedem gór 
tęsknotę moją niesie... 
Świat się jak pusty widzi grób, — 
śmierć chodzi “o wadole — 
Boże! u czyich złoże stóp 
swą dolę i niedolę... 


IL 


O leste, zielony lesie. 
szalej mi, hucz i graj 

aż po błękitów przyciesie, 
po siny nieba skraj.., 


Niechże muzyka się niesie, 

mil tysiąc, tysiąc staj — 
O lesie, zielony iesie 

duszę ty moją graj! — — 


Antoni Waśkowski, 
RES 


CEGIEŁKI WAWELSKIE, 


Dalsze cegiełki wawelskie ufundowali: 689-ta 
Spółka handlowa „Plon* w Tarnowie; 6%0-tą 
|Bank ziemian dla kresów w Łańcucie; 691-szą 
|Karol Lanckoroński, Rozdół, i 692-gą Anton 
Lanckoroński, Rozdół — wpłacając po 30.000 
Mk. za cegiełkę. 

Hr. Andrzej Potocki ofiarował na Wawel 
wielki namiot turecki, pechodzący z pod Wie- 
dn a. Przepiękny ten okaz stanowić będzie pra- 
wdziwą ozdobę jednej ze sal, przeznaczonej na 
zbrojownię, 


RESTAURACYA WIELKIEGO ORGANU 
W KOŚCIELE MARYACKIM. 

Organ w kościele Maryackim w Kra- 
kowie, który jest jednym z ajwiększych 
i pod względem /mechanigznym — najle- 
piej skonstruowanym instrumentem kościel- 
iym, uległ z powodu długotrwałej posuchy 
| gorąca znacznemu uszkodzeniu. Organ ten po- 
siada piękny dobór piszczałek głosowych, wyko- 
nanych z przedniego drzewa i metalu, a w peł- 
nem brzmieniu tworzy potężną  harmonję 
o charakterze majestatycznym i prawdziwie 
kościelnym, który nadają mu tak zwane sera- 
ony, © wielkiem ciśnieniu i sile, z których ka- 
żdy głos zastępuje 10 innych głosów, System 
pneumatyczny organu i zastosowana doń me- 
chanika, doprowadza powietrze do piszczałek 
organowych przez podwójny system miechów, 
poruszanych siłą dwóch motorów  elektry- 
cznych, 


e 
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W faisiejszych czasach organ ten przedsta-|się do czynnej służby wojskowej mężczyzną 


ia nieocenioną wartość. Zrekonstruowany 
ii urządzony w sposób pierwszorzędny w roku 


809 staraniem ówrzesnego infułata 6. p. X. 
trzemieńskiego dzięki pieczołowitości ł ciągłej 


konserwacji, organ tem dotrwał aż do czasu 
wojny w starie bardzo dobrym. Niestety re- 
kwizytcja autrjacka zabrała z niego frontowe 
piszezałki cynowe, oszczpecając temsamem 
i ogólny jego wygląd. Zarząd kościoła usunął 
już wyrządzoną szkodę, uzupełniając braki no- 
wemi piszczałkami cynowemi. Jednakże długo- 
trwała posucha i niezwykłe gorąca ostatnich 
miesięcy uszkodziły bardzo szereg maleńkich 
mieszków, sporządzonych z rybiej błony, słu- 
żących do otwieranią wentyii pneumatycznych, 
przewodzących powietrze do piszczałek. Nie- 
szezelność wynikła z tego powodu uniemożliwia 
granie, powodując brzmienie tonów bez naci- 
śmiecia klawiszy. 

Zarząd kościoła, cheąc ratować tak cen- 
ny instrument muzyczny, zagrożony zni- 
szczaniem, zwraca się do wszystkich życzii- 
wych Obywateti i Parafjam, z prośbą o składki 
na ten cel, ufny, że dla tej sprawy nie odmó- 
wią swej ofiarności i przyczynią się do tego, 
„by chwała Boża wyrażana potężnymi akor- 
łami tego rspaniatego organu, rozbrzmiewała 
nadal w całej pełni w majestatycanej świątyni 
marjackiej, 

Składki na restauracje tero organu, której 
kosztorys opiewa na 200 tysięcy Marek, przyj- 
muje Zarząd kościoła, redto zakrystian íi kan- 
enlarja parafialna — prócz tego w każda nie- 
dzielę i świetą na ostatniej Mszy św. zb'eraną 
będzie składka na ceł powyższy, 
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X. C. W. 


ŻYD — SZPIEGIEM NIEMIECKIM. 

W esfatnich dniach aresztowano w Krakowie 
Hansa Hirscha. lat 26, podającego się za ku- 
|pea z Wiednia. byłego rezerwowego oficera 
| enstryackiego. Aresztowar e nastąpiło ma sku- 
itek silnego podejrzenia, że Hirsch uprawia 
jeznisgostwc na rzecz Niemiec. Podczas rewi- 
|zyi zaaleziono przy arosztowanym obfty ma- 
|teryał obciążający, 


Kraków, 11 września, 


DZIAŁACZE PEŁGIJSCY W KRAKOWIE. 
Bawiq w naszem mieście trzej wybitni działacze 


katoliccy Beigii: O. Rutten (Dom nikanin), ge- 


neralny sekretarz, wydelegowany dla akeyi 
społecznej przez kand. Merciera, oraz ezłonek 
Izby belgijskiej Brfaut i de Trannoy. P. Bri- 
faut zna już Kraków, gdyż w r. 1914 wygło- 
sł tu odezyty o działalncćci masoneryi. Wszys- 
Cy trzej są wielkimi przyjaciółmi Polski i gor- 
liwymi jej rzecznikami w Belgi, Obecnie po 
kongresie katolickim w Warszawie w którym 
wzięli udział przybył do Krakowa, by poin- 
formować się o rozwoju akcyi chrześc.społecz- 
nej na naszym gruncie. Gościa złożyli wizytę 
Ks. Biskupowi Sap eże, zwiedzili Zamek i ko- 
ścioły krakowskie, a wczoraj po południu oglą- 
| dali saliny wielickie, oqrowadzani przez ks. 
Ogarka z krakowsk ego Konwentu O0. Domini- 
kanów. 

I. EGZAMIN PROMOCYJNY NA STUDYUM 
ROLNICZEM. Sekrctaryat Uniw. Jag, komuni- 
kuje: L egzamin promocyjny na studyum rolni- 
czem Uniw. Jag. będzie s'ę odbywał począwszy 
tod 3 paźdz, Zgłoszenia przyjmuje przewodniczą- 
tey I. komisyi egzaminacyjnej w dniach 26, 27 
i 28 b. m. w Zakładzie uprawy roli (gmach stu- 
dyum rolniczego od godz. 11—12). Terminy 
szczególowe zostaną podane do wiadomości 
kandydatów za pomocą ogłoszeń, wywieszo- 
'nych w gmachu studyum oraz w Coll. physicum 
„w ostatnich dniach bieżą ego miesiąca. 

: ZWIJANIE WYŻSZYCH KLAS WYDZIA- 
ŁOWYCH. W pełnym ckresie rozwoju szkół 
t. zw. wydziałowych twtrzono klasy wyższe, 
„aniżeli ustawa nakazywała, t. j. 4+ą i 5-tą, aby 
„zaspokoić pewne potrzeby intelektualne ludno- 
Iści Otwierane tych klas pozostawiały władze 
į szkolne do woli samej ludności. O ile gmina 
(życzyła sobie mieć klasy 4-tą, czy 5-tą, pono- 
isita koszta z tem związane i Rada szkolna da- 
ną klasę otw erala. Pokazalo się bardzo rychło, 
że klasa 5-ta “w szkołach męskich nie utrzy- 
mała się, a i w żeńskich nie cieszyła się zbytnią 
frekwencyą. Przy ebecnej relormie szkolnictwa, 
zaprowadzającej jednol ty typ szkoły powszech- 
nej 7-klasowej i przy różniczkowaniu szkolni- 
ctwa ogólnego i zawodowego, wyższe klasy 
wydziałowe nie ostoją się, nie mając racyi bytu. 

W Krakowie przeprowadzone Św eżo wpisy 
okazały się, że do niektórych szkół do klas 
wyższych wpisało się tak mało młodzieży, iż 
musiano te klasy znieść, względnie złączyć 
z równorzędczemi klasam innych szkół, Powo- 
duje to dla młodzieży pewną niedogodność 
uczęszczania nieraz do dzielnie odległejszych, 
ale nie dało się tego unikrąć wobec znacznych 
Kosztów, jakie dz $ prowadzenie takich klas za 
sobą pociąga. Podobny los czeka szkołę św. 
Scholastyki, która zamienia się na normalną 
szkołę 7-klasową, 

WYCIECZKI DZIENNIKARSKIE, Wedle za- 
wiadomien a Ministerstwa spraw zagranicz- 
nych, przybędą do Krakowa trzy wycieczki 
dziennikarskie: skandyrawska w drodze z Za- 
głębia Dąbrowskiego w drugiej połowie wrze- 
śna b. r., oraz angielska i rumuńska w dro- 
dze z Borysławia z początkiem października 
b. r. Wycieczkami zajmie się Syndykat dzien- 
nikarzy krakowskich wspólne z prezydyum 
miasta. 

MIANOWANIE. Minister spraw wewn. prze- 
znaczył radcę Dra Antoniego. Zolla, kierowni- 
ka starostwa w Sanoku , do służby w woje- 
wództwie krakowskiem. 

ZWYCZAJNE POSIEDZENIE RADY M. 
KRAKOWA odbędze się w poniedziałek 12 
b. m. o godz. 6 wieczorem. Omawiane będą 
miejskie sprawy bieżące. 

WEZWANIE DO WOJSKA ROCZNIKÓW 
1899 j 1900. Wczoraj po południu rozlepiono 
na ulicach miasta wezwana do stawiennictwa 


urodzonych w latach 1099 i 1900. Do stawie- 
nia się ebowiązani są ci z wymien onych rocz- 
ników, którzy przy ostatnim poborze uznani 
zostali za zdolnych do czynnej służby w woj4 
sku (z grupą A, Ci i C2), a ne otrzymali 
odroczenia, Poborowi z roczników 1899 i 1900 
mają stawić się w przynależnych P. K, Uj 
w dniach 28 i 29 b. m. 

BIURO ADRESOWA POLICYI. Dyrekcyą 
policyi w Krakowie komunikuje, że w spra 
wach adresowych należy zwracać się do biurą 
meldunkowego - w Dyrekcyi polieyi przy uk 
Zacisze, 

DALSZA PODWYŻKA CEN WĘGLA. Max 
gistrat zawiadamia, że wskutek podwyższenia 
z dniem 10 b. m. należytości kolejowej za psze4 
wóz węgla z kopalni o 10 Mk, na 1 ctm, ule- 
gly również podwyżce o tęsamą kwotę ceny 
węgla w Krakow e. Ceny t- wynoszą obecnie: 
Przy sprzedaży wagonowej za 10 tonn 78.700 
Mk., w składach kurtownych hardlarzy przy. 
dworcu kolejowym za 1 ctm. 7,0 Mk., w skła» 
dach drobnych handlarzy w Krakowie i Podgó- 
rzu 855 Mk., w składach Kwiatkowskiegosprzy, 
ul. Zwierzynieckiej, Szpera, ul. św. Sebastyana 
iu hurtowników w Podgórzu, mających składy: 
w mieście, 820 Mk. 

UCIECZKA Z DOMU W MALIGNIE. Onegdaj< 
szej nocy zachorował Jan Murzyniec, woźny poez- 
towy i dostał niezwykle silnej gorączki. W czasie, 
gdy żona jego udała się do doktora, Murzyniec 
w malignie ucickł z domu i dotychczas nie wrócił, 
Zachodzi obawa nieszcześliwego wypadku. 

KARY NA LICHWIARZY. Za lichwę bilem ska- 
zał Urząd wałki z lichwą w Krakowie Jana Grud- 
ka. właścicieła masarni, na grzywnę 5000 Mk. 
i trzy dni aresztu. 

Na takie same kary skazano Stanisława Malea, 
właściciela kawiarni sezcnowcj w Parku Jerdana, 
za to, że w lipcu b. r. pobierał za dużą szklankę 
piwa 40 Mk. podezas gdy w innych i to w picr- 
wszorzędnych restauracyach cena dużej szklanki 
piwa wynosiła 30 do 34 Mk. 

„MIŁE“ TOWARZYSTWO. Do policyi krak, do- 
niósi „Jan Kowalik. handalrz z Oświęcimia, ża je- 
go kolega, Józef lłeczko, z którym zabanjał się 
w Trestauracyąch krakowskich, skradł mu portfel 
z 50.000 Mk. oraz z walizy podróżnej różne przed- 
mioty galanteryjne, wartości 70.000 Mk. 

Na inspekcyi palicyi zgłosił się Franciszek Gra- 
bowski, szofer i doniósł, że podczas zabawy w re- 
stauracyi Bizanza na Woli Justowskiej skradziono 
mu 70,000 Mk. Grabowski podejrzywa o tę kra- 
dzież jednego ze swoich towarzrszów zabawy. 

POD ZARZUTEM KRADZIEŻY KORALI, war- 
tości 50.000 Mk. na szkodę p. Maryi Szeląg, are- 
sztowano Julię Bielas, Korale zakwestyonowano, 


Z Polki i ze świata, 


DOLA ARTYSTY. „Kuryer Warsz.“ donos 
iż artysta-malarz Ludwik Benedyktowicz, któ: 
ry, jak wiadomo w 1863 r. utracił obie dłonie m 
bitwie pod Feliksowem, a mimo to nie ustał w 
pracy artystycznej i szeregiem obrazów rodza 
jowych i pejzaży znakomitych zdobył sobia 
głośne imię w Polsce, złożony jest obeenie cię- 
żką miemocą, a pozbawiony środków do życia, 
musiał szukać przytułku w schronisku dla kur» 
ców im. Demsa we Lwowie (ul. św. Tomasza 4), 
Benedyktowicz jest kawalerem „Virtuti mili- 
tari“. Człowiekowi tej miary społeczeństwo po~ 
winno przyjść z rychłą pomooą. 

SUBWENCYA DLA ZAWODOWEGO ZWIĄ. 
ZKU LITERATÓW POLSKICH WE LWOWIE. 
Ministerstwo wyznań 2 oświecenia publicznego 
przyznało zawodowemu Związkowi literatów 
pokkich we Lwowie subwencyę w kwocie 300 
tysięcy marek. 

HOJNY ZAPIS, Z Wilna donoszą: Pani Ja 
nina Umiastowska ofiarowała cały swój wielki 
majątek na Litwie Uriwersytetowi w leń- 
skiemu. 

WIELKI PORT W GRUDZIĄDZU. „Gazeta 
Gdańska” donosi, że z polecenia rządu warm 
szawskiego wypracowano nowy projekt wiel 
kiego portu w Grudziądzu. Teren portowy bę- 
dze obejmował 18.400 metrów kw. Koszta 
budowy wynoszą pqzeszło 80 milionów, 

PROCES PRZECIW OSZCZERCY GEN. MY- 
ŚNICKIEGO. Przed Izbą karną w Poznaniu sta4 
wał inż, Grzybkowski z Poznania, oskarżony © 
rozgiewanie oszczerstw. Wedle aktu oskarżenia 
rozsiewał Grzybkowski pogłoskę, że gen. Dom 
bór-Muśnicki sprzedał hr. Skórzewskiemu samo 
chód, zdobyty na bolszewikach, za 120 tysięcy: 
marek, zamiast oddać go władzy wojskowej ja- 
ko zdobycz wojenną. Powołany na świadka gen. 
Muśnicki i inry jeszcze świadek zaprzeczyli te- 
mu twierdzeniu, mieniąc je kłamstwem i o6z- 
czerstwem, Sąd zasądził oskarżonego z uwzględ 
nieniem okoliczności łagodzących, na 3 miesiące 
więzienia. Prokurator wniósł o 6 miesięcy, 

DONIOSŁE ODKRYCIE. Agencya Stefani 
donosi: Barricelli przedłożył Akademii umieję- 
tności w Rzymie sprawozdanie o odkryc u praw 
w dziedz nie ogólnej grawitacyi, które różni się 
zasadniczo od teoryi Newtona i Laplacea i do- 
wodzi natury elektrycznej zjawiska. Sprawo- 
zdamie nadeszło opieczętowane z zastrzeżeniem 
pierwszeństwa. 

ROZBICIE SIĘ ANGIELSKIEGO PAROW- 
CA. Angielski parowiec pasażerski „Almaco- 
re“ rozbił się w drodze powrotnej z Brazylii w 
odległości 100 mil od wybrzeża z 1.200 pasaże- 
rami. (E. E.) 

NAJWIĘKSZE MIASTA ANGIELSKIE. We- 
dług ogłoszonych wyrików sp'su ludności, do- 
konanego świeżo w Anglii, najwiekszem, po 
Londynie, miastem w Anglii jest Birmingham, 
liczący 919.438 mieszkańców. Przed dwudzie- 
stu laty miasto liczyło niewiele więcej ponad 
pół miliora mieszkańców i stało na czwartem 
miejscu śród miast angielskich, Po Birmingha- 
mie następuje Liverpool 803.118 mieszkańców, 
dałej Manchester 730.551, Sheffield 490.000, 
Leeda 458.000, Bristol 377.000, Westham 
300.000, Aul! 287.000 i Bradford 285.000. 

CENA KOBIETY. Podczas gdy wszystko 
drożeje, ceny kobiet u Eskimosów coraz bar- 
dziej spadają. I tak np. w mieście Laskas pe- 
wien Eskimos sprzedał swe 4 młode żony za funt 
herbaty i nieco tytoniu. Nowenabywcea sprze- 
dał zaraz jedną z tych północnych piękności 
znowu za funt herbaty. I kobieta tą poszła da- 
lej w obieg. 


Rer. 207. 
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Dalsty jej nabywca zaplaci znowu funt her- 
baty, następny puszkę konserw, przedostatni 
paczkę tytoniu, ostatni ją mabył za jednego 
Śledzia i zatrzymał przy sobie, Handel ten ko- 
bietami jest tak dalece prawnie umocniony, że 
dawny właściciel kobiety ma prawo „Wysupić 
ją bez wszelkiej opozycji Za podwójną cenę 
sprzedaży. 


Za świata katolickisgo. 


KONSEKRACYA NOWEGO BISKUPA. 
W miedzielę dnia 11 b. m. odbywa się w kość e 
je katedralnym w Tarnowie konsekracya ks. 
Dra Edwarda Komara, dotychczasowego pro- 
boszcza w Buchej, nominowanego przez Btelicę 
Apostolską na biskupa-suiragana w Tarnowie. 
Konsskratorem jest ks. biskup Dr Leon Wałę- 
ga, który dopełni tego aktu w  otoczenu 
Księcia-Biskupa Sapiehy i ks. biskupa Nowaka 
z Krakowa. 

ZE ZJAZDU KATOLICKIEGO W WARSZA- 
WIE, Na pienarnem posiedzeniu w drugim driu 
Zjazdu Biskup podlaski, ks. Przeżdziecki, wy- 
głosił referat, w którym roztoczył całą gehennę 
mąk i cierpień ludu podlaskiego za wiarę i Oj- 
czyznę oraz przedstawił heroizm duchowień- 
kiwa, będącego dlań wodzem i pocieszycielem. 

Na zakończenie mówca zgłosił rezolneye, wy- 
rażające hołd bohaterstwu męczenników podla- 
skich i radość, że już rozpoczęto pierwsze kroki 
o beatyfikacyę męczenników pog- 
laskich, a także gorącą prośbę do Ojca Św., 
by raczył policzyć w poczet świętych Błogosła- 
wionego Andrzeja Bobolę. 

Na ostatniem pienarnem posiedzeniu Zjazdu 
huczne oklaski powitały wstępującego na mó- 
mnie gen. Hallera, który wygłosił referat 
o konieddności założenia w Warszawie dzienni- 
ka katolickiego. Mowea wykazał wielką rolę 
prasy w życiu narodowem, cofając się do wy- 
padków ubiegłego roku i podkreślił zasługi pod- 
czas nich położone przez prasę narodową. Nie- 
stety jednak prasa ta jest liczebnie słaba. Ży- 
dzi, stanowiący 8% ludności Rzeczypospolitej, 
mają około 100 pism, prowadzących planowo ro- 
bote destrukcyjną wraz z pokrewnymi im orga- 
nami prasy polskiej, zaś pism narodowych pol- 
skich mamy tylko 38. Mówca postawił wniosek 
założenia narazie tygodnika katolickiego. 

Po gen. Ha'lerze przemawiał ks. Wyrębowski 
w sprawie utworzenia Sekretaryatu generalnego 
mającego podjąć wykoremie uchwał Zjazdu i 
zorganizewać w odpowiednim czasie nowy 
Zjazd katolicki m Warszawie, 


Judaica, 

KONGRES SYONISTÓW W KARLSBA- 
DZIE. Podczas debaty generalnej rab n krakow- 
ski Dr Thon wygłosił wielką mowę, w której 
energicznie domagał sią cstatecznego załatwie- 
nia kwestyi palestyńskiej przez Ligę narodów, 
a zakończył ją groźbą pod adresem wysok ego 
komisarza Herberta Samuela. „Jeszcze edrobi- 
nę zaufania mamy do Samuela, ale jeśli nie 
mawróci z drogi, na jaką wstąp ł, będziemy mu- 
sieli domagać sę świeżego męża naszego zau- 
fania'*. 

Na ósmeza posiedzeniu kongresu dołtomano 
wyboru komisyi palestyńskiej, złożonej ze 180 
członków i politycznej, liczącej 120 członków. 

Wn osek Żabotyńskiego, w sprawie utworze- 
mia legionu żydowskiego, usunięto z porządku 
-dziennego i nie będzie en wcale rozpatrywany 
przez kongres, 

Nadzwyczajne wrażenie ma "uczestników 
kongrosu wywarł fakt, że znany rabin, Dr Z'e- 
gler, dotychczasowy przeciwnik sycnizmu, Wy- 
głosił mowę w duchu czysto syonistycznym 
podczas nabożeństwa w wielkiej synagodze. 

Dnia 28 ub. miesiąca otwarty został w Karls- 
hadze kongres akademików-syonistów. Przy- 
było nań 50 delegatów: z Czechosłowacyi, Pol- 
ski, Rosyi, Francyi, Holandyi i Niemiec. Z je 
go obrad pokazuje się, że egzekutywa, wybra- 
ta ma poprzednim kongresie w Londyn 'e, nic 
mie zdziałała, dla braku członków i pieniędzy. 
Miedzy innemi nie dokonano spsu „chaluców” 
%w Europie środkowej. 

NARODOWY SKARB ŻYDOWSKA Syoni- 
styczna organizacya w Polsce ogłosiła wykaz 
funduszów syonistycznych, które, jak się oka- 
zuje, wyglądają wcale poważnie, W lipcu b. T. 
wpłycęło do syonistycznego biura centralnego 
z 22 krajów 8000 funtów szterlingów, tj. 80 mi- 
fionów marek polskich. W ciągu 7 miesięcy, tj. 
od styczna do końca b. r. wpłynęło ogółem 68 
pic funtów, to znaczy 680 tysięcy milionów 
marek. 


— — 


Ze spraw wojskowych. 

SZKOŁA SZTABU GENERALNEGQ W War- 
szawie odbyło się uroczyste rozdanie dyplo- 
mów słwhaczom pierwszej szkoły sztabu gen. 
Kurs trwał 2 lata, Dow. szkoły sprawował gen. 
por. Majewski, Dyrektoryat nauk spoczywał w 
rękach pułk. frane. Faury. Wykłady prowa- 
dzili przeważnie fachowey francuscy. Szkołę 
ukończyło 55 oficerów. 


ZWOLNIENIE ROCZNIKA. W całem pań- 


Etwie już ukończono zwolnienie rocznika 1898 
soku. 


Zawiadomienia | komunikaty, 


PR OBAJ V SEM TEATRZE 
isy, które idą nadzwyczaj żywo. 
Naplyw uczniów jest niebywały, Biz, E TAN 
toryum otwarty bedzie w najbliższych dniach kurs 
operowy pod kierunkiem prof. I. Warmuta, kap. 
Barańskiego, oraz prof. szkoły dramatycznej miej- 
skiej. Wpisy codziennie od godz. 5 do 7 wieczór. 

USTNE EGZAMINA DOJRZAŁOŚCI W SEMI- 
NARYACH NAUCZYCIELSKICH odbędą się w 
następujacych terminach: 28 b. m. w pryw. żeń- 
skem w Tarnowie, 26 b. m. w państw. męskiem 
w Białej, Krośnie, Rudniku, Stanisławowie, Tar- 
nopolu i Tarnowie, w państw. żeńsk, we Lwo- 
wie; w pryw. żeńsk, w Brodach, Kętach i Łań- 
cucie; 27 b, m. w pryw. żeńsk. w Nowym Sączu; 
80 b. m, w pryw. żeńsk. im. Hildegardy w Białej 
i w państw. męsk. w Starym Sączu; 8 paździer- 
nika w państw. męsk, we liwowie i Zaleszczykach, 
w pryw. żeńsk, im. Preisendanza w Krakowie, 


rd 


ja 
iim. św. Rodziny i Instytut 
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5-g0 października w prywatnem  Żeńskiem 


Ari w Krakowio. 


MIEJSKA SZKOŁA DRAMATYCZNA pot dy- 
rękcyą prof. Józofa  Wiśniowskiego, rozpoczyna 
rak szaliólny dala 15 b. m. o godz, 3 po poł. 
iw Starym Teatrze, wejście od placu Srczejuńskie- 
tiko. III pietro. Grono nauczycielskie sian yapn.: 
Tadeusz Błotnieki, Henryk Maurer, Józef Sosnow- 


ski, reżyser miejs. teatru im, J. Siowackiego, Ma- 
ciej Szukiowicz, Marya Wernicka. Do nauki dyk- 
i deklamacyi pozyskała dyrekcya p. Teofila 


cyl 5 
im, Słowa- 


Trzcińskiego, dyrektora miej. teatru | 
ckiego. Dodatkowe wpisy przyjmuje jeszczo dy- 
rekcya do dnia 15 b. m. przy Alei Słowackiego 7, 
I piętro, od godz. 2—4 po południu. 

OTWARCIE SZKOŁY DRAMATYCZNEJ na- 
stąpi we czwartek 15 b. m. o godz. 5 i pół po 
południu. Po zagajeniu prof. Dr M. Szyjkowskiego, 
p. reż. Al. Węgierko wygłosi edczyt wstępny na 
temat „Istota teatru“. Wpisy przyjmuje kancela- 
rya Instytutu muzycznego, ul. św. Anny 2, od 
godz. 11—1 4—6. 
ZBIÓRKA PIENIĘŻNA NA RODZINĘ SIERO- 
CA. Magistrat zezwolił sekcyi wychowawczej 
Rodziny Sierocej w Krakowie na urządzenie zbiór- 
ki wicznej w dniu 13 b. m. na rzecz Rodziny 
Sierocej. 


g teatrów krakowskich. 


Z TEATRU IM. J. SŁOWACKIEGO komuni- 
kują: Wieczór Maeterlincka, złożony z „Burmi- 
strza Stylmondu* i „Cudu św. Antoniego", ma za- 

wnione powodzenie na dłuższy czas. Obie sztu- 
ki staraonie opracowane przez Też. Sosnowskie- 

geych główne role, powtó- 
rzone będą dziś wieczorem, w poniedziałek i we 
średę. Jako drugi wieczór Fredrowski, pojawią 
się po dwuletniej przerwie „Śluby panieńskie" 
z niezrównanym „Guciem* J. Leszczyńskiego, nie- 
mającym dziś na scenach polskich rywala. 

MIEJSKI TEATR: OPERA I OPERETKA. Po 
Moniuszkowskiej „Erabinie* będzie „Rigoletto“ 
Verdiero drugą nowością operowego sezonu. Rolę 
Rigoletta odiworzy wyborny artysta „Opery war- 
szawskicj | reżyser opery krakowskiej, p. Kru- 
głowski. Partya ta stanowi kreacyę pierwszorzę- 
dną zarówno pod względem wokałnym, jak j sce- 
nicznym. Współudział takich artystów, jak p. Me- 
chówna i p. Cortili, nada przedstawieniu charak- 
ter szczytnego popisu. Niewielką ilość biletów na 
pierwsze trzy przedstawienia (12, 18 i 14 b. m.) 
nabywać można w kasie zamawiań. Dziś (w nie- 
dziale) „Hrabina“. 

Z TEATRU „BAGATELA“ komunikują: Dyrek- 
cya teatru, ukończywszy wstępną  reorganizacyę 
teatru, zaczyna właściwy trzeci sezon wykwintną 
komedya angielską  Dom-Besier'a. Rolę główną 


1 


go i Jednowskicgo, graj 


ny znakomity artysta, Aleksander Węgierko. Nad- 
to reżyserya przygotowuje głośną sztukę pary- 
skich scen Savcira „Ósma żona sinobrođego“, wy- 
pracowana w lecie zeszłego sezonu, a z powodu 
występów p. Trenkla odłożona i wyprzedzona 
przez teatr warszawski, 

Z TEATRU „NOWOŚCI“ komunikuja: ‘Balet 
w „Tańcu ezczęścia* zadowolni najwybredniejsze 
wymagania zwolenników tańca. I tak w akcie 
odtańczą P. i E. Koszutscy „Taniec charaktery- 
styczny”, la T. i J. Ciesielscy taniec „Milusia 
i Mruczek*, W akcie JI odtańczą N. Nadzieżdżina 
i E. Koszntski „Szkołę wyższej jazdy”. Premiera 
„Tańca szczęścia” R. Siolza daną będzie we środę 
14 b. m. 


Repertuar teatru miej. Że. J. Slowactiogo. 


Niedzielą 11 b. m.: Po poł. „Zemsta“ Fredry, 
wieczorem „Burmistrz Styłmondu', „Cud św. An- 
toniego*. 

Poniedziałek 12 b. m.: „Burmistrz Stylmondu', 
„Cud św. Antoniego“ Maeterlncka, 

Wtorek 13 b. m.: „Śluby panieńskie" Fredry. 

Środa 14 b. m.: „Burmistrz Stylmondu*, „Cud 
św. Antoniego“ Maaterlincka, 

Czwartek 15 b, m.: „Śluby panieńskie”, 


Miejski teatir: Opera t Operetka. 
Poniedziałek 12 b. m.: „Rigoletto“. 
Wtorek 13 b. m.: „Rigoletto“. 

Środa 14 b. m: „Rigoletto“, 
Czwartek 15 b. m.: „Hrabina“. 


Rapertuer „Dagateli™, 
Niedziela 11 b. m.: Po poł „ich 
wieczorem „Małżeństwo Loli“. 
Poniedziałek 12 b. m.: „Małżeństwo Loli", 
Wtorek 13 b. m.: „Małżeństwo Loli", 
Środa 14 b. m.: „Don* (premiera). 


Restrtnar „Doweśd”. 
Niedziela 11 b. m.: Po poł. „Kapłanka ognia“, 
wieczorem „Dziewczę z Holandyi". 
wieczorem „Wróg kobiet", 
Poniedziałek 12 b. m.: „Kapłanka ognia 
Wtorek 13 b. m: „Kapłanka ognia“. 
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Zatarg e Węgry zackadaie, 
ATAK WOJSK WĘGIERS, NA AGENDORF. 
Wiedeń, (E. E.) Wczoraj około godz. 5 rano 
podeszły pod Agendorf wśród gęstego ognia 
piechoty i karabinów maszynowych siłne bandy 
węgierskie, Żandarmerya austryacka podjęta 
walkę, jednak przy udziale regularnych wojsk 
węgierskich posłuszna rozkazowi komisyi koa- 
licyjnej, by się z regularmymi oddziałami wę- 
gierskimi w bitwę nie wdawać, cofnęła się do 
Matersdorf. 

Wiedeń, (Œ. E.) Równocześnie z bitwą pod 
Agendorf nastąpił atak silnych band węgier- 
skich na Brenberg. Także i tam musiała się au- 
stryacką żandarmenya cofnąć, 


AUSTRYA WYCOFUJE ŻANDARMERYĘ 
Z BURGENLANDU. 

Wiedeń. P. A .T. Urzędowo donoszą, że rząd 
austryacki zawiadomił międzykoalicyjną komi- 
syę w Szoproniu, iż ze względu na ciągle po- 
wtarzające się napady na posterunki żandar- 
meryi, jakoteż ze względu na niemożność uży- 
cia innych środków i sił, celem zabezpieczenia 
Węgier zachodnich, rzad austryacki postanowił 


mk 


adomości gospodarcze. 


ZNACZENIE TARGÓW LWOWSKICH. 
„Wiener Allg, Ztg* zamieszcza artykuł radcy 
m nisteryalnego poselstwa polskiego w Wiedniu 
Neumanna, w którym tenżo omawia zasadniczy: 
cel Targów wschodnich we Lwowie i wskazuje 
na Lwów, jako imperium dla ruchu kandlłowe< 
go Europy ze wschodem, 

POLSKO-WŁOSKI TRAKTAT HANDLOWY: 
Traktat handlowy między Włochami a Polską 
podpisano na sześć miesięcy. 3 

STEMPLOWANIE AUSTRYACKICH POŻY- 
CZEK PRZEDWOJENNYCH. Izba skarbowa 
we Lwowie komunikuje. W najbliższym czasie 
rozpocznie się, pod kierownictwem i nadzorem 
dyrektora Izby skarbowej we Lwow e, na Cas 
daty sk =. TP „4. 1921 wzmoże się o 50% w porównaniu z r.|łym obszarze Małopolski i Śląska Cieszyńskie- 
ko, ponieważ w tym celu Poi apay mst I |<hcdyt Rząd preiminuje dochody w roku bie. przedwojennego Austryi i Węgier. Bliższe wa- 
dat eleyen fżącym o 25% wyższe niż dochody uzyskane w runki i wymogi poda rozporządzenie wyko- 

gmdn'u 1920 r. Mnożac oczywiście przez 12. — | nawcze do ustawy z dnia 10 maja 1221, Ponie- 
POJEDNAWCZA TENDENCYA ROKOWAŃ. |Tak prelim'eowane dochody są za niskie. Nałe- | waż termin rejestracyi upływa z dniem 1 listo- 
Berlin, (E. E.). Rokowania pomiedzy przed- | 10 zdaniem referenta oczacować dochód o 6, PAdA b. T.y leży w interesie interesantów, aby 
stawicielami rządu berlińskiego a delegacyą ba- | miliardów 309 milionów wyżej, niż to zrobio-' Przygotowali znajdujące się w ich pos adaniu 
warską są prowadzona z oku stron w duchu po. 1 a Wtedy byłaby uwzględniona podwyżka |9łnośre renty, losy, obligacye i inne papiery 
jednawczym. Jest nadzieja, że przy pewnej |t*"3f osobowych ed 1 lipca i ta, która ma na- | Wartościowe, celem rychłego poddania ich prze: 

: jsąn'6 1 paździemika mniej więcej o 70% ijpisznemu formalnemu postępowan u. 

ipodwyżką taryfy towarowej 1 czerwca i 1 paż- KONTRABANDA NA GRANICACH UKRAI- 
iqz'ernika, która mn'ej więcej wynosi 80%, za. NY SOWIECKIEJ. Przybyły do Odessy główny 
AO ana * 25 i pół m'liarda powinno się wsta- a "Kat celnych Ukrainy Połock j zako« 
iian zw a, wić 32 mi'iardy jako dofhód z opłat przewozu jnusikował współpracownikowi miejscowych 
Ugoda irlandzka możliwa, losób i towarów. Brak jest w PAE kwoty |»lzwiestji“, że walka z kontrabandą A granicy 
Horsea, (E. E.) Nota Lloyd George'a do Tr- uzyskanej ze sprzedaży starych progów, co po» |polsko-ukra ńskiej przedstawia się bardzo smu- 
łandyi, staw ająca jako jedyny warunek ugody, winno dać okolo 350 m'liorów marek polskich, tnie. „Przekonałem się naocznie — mówił ko- 
że Irlandya musi pozostać w związku państwo- |TÓwn%ż brak dochodu ze sprzedaży starych |Misarz — że resztki naszego zboża z Podola 
wym z Anglią, została przychylnie przyjęta skrzyń. Budżet nie wykazuje kwot uzyskanych | Wołynia wymykają się nam (!) drogą kastra- 
przez irlandzką prasę nacyonalistyczną, Więk-,79 sprzedaży węgla pracownikom, co powinpo bandy. W ten sposób wywozi się bydło, tytoń 
szość sinnfeinistów jest za przyjęc em zaprosze- "16 sumę około 900 milionów marck. Nie wy-|! inne artykuły, brak których odezuwa dotkli- 
Dia rządu angielekiego i ża podjęciem rokowań, | 5*42n0 osobno dochodu ze sprzedaży druków |wie Rosya sowiecka. Na granicy rumuńskiej ła- 
W ramach ofiarowan ego sam rzadu mieści sę pibliezności, dochodów ze stavi mejskiej | twiejsza jest kontrola, ze względu na naturalne 


„dla przekazania ich Naczelnikówi Państwa. Mi- Ẹ 
nister staw zagranicznych złożył te listy dzi- 
mj w Bolwedeze, W żon sposób od wczoraj 
p. Karash f czat urzędowo pełnienie 
swych funlazyj, jako akredytowany pełnomoe 
ny „przedstawiciel R. 8. F. 8. R. 


Stan naszego kaieinictwa, 


Warszawa. P. A. T. Komisya skarbowo-bu- 
dżetowa ped przewadnietwem posła Wierzbie 
s ckiego, w obecności ministra Jasińskiego i wi- 

mocarstw koalicyjnych j ląd, że im icem nie infor si 
yJnych panujo pogiąd, że m cem nistra Dra Weinfeida wysłuchała zakoń- 
owawa! czenia referatu posła Moraczewskiego o preli- 


: Allg. Ztg“ donosi z Lugano wedlug rzymskie- 
[Zð sprzwoziiwycy „Necelo”, žo we wioskiem 
| LA sie "IV ZA rych potwie”- 
i podjęły w Buit- 


N 


RUI 


mość, że Włochy podję m TORI 
bardzo energiczne kred, chy 6kicnić 
czry ie zaniechania ataków wojskowych nad 


granicą zachodnich Węgier, - 


mała ententa nie będzie interwensiawat, 


Wiedeń, (E. E.) Jak donoszą z Paryża, nie 
należy się liczyć z interwencyą małej ententy 
w sprawie Węgi:r zachoduich, ponieważ wśród, 


14 


= 
ms 


| 
jednym tylko przysługuje prawo dceyd 
w tej sprawie. Ententa jeszcze w ciągu dnia ga ; i 
4 . J pee ,jminarzu ministerstwa kolei, 
dzisiejszego miała zarządzić odpowiednie kroki | Re aaa tjik 1 kolejach 
w tej mierze. Kwestya, czy edniosą one pożą-' ; ton) e i RÓ 
nstępiiwości z strony rządu Rzeszy dojdzie do 
porozumienią, 


TEYE NEUZFCTE AA TN WET TO 


jeszcze dużo kwestyi wymagających dyskusyi. 5PTZ daty biletów w Krakowie i Lwowie. Brak 


gra i reżyseruje świeżo przez dyrekcyę pozyska- | 


wie stanu będą musieli przyjąć propozycyę An 
gieiską, 
A A 
Gresy apokernieli, 
„Pazyż, P. A, T, ŒHavas). Wedle doniesień z 
Konstantynopola, rząd grecki postanowił sto- 


sownic do wskazówek Lieyda George'a zadowó!. 
nic się poprawką etratęgiczną granicy mało- 


bir-Ifium Karanissar obejmującej większą cześć 
kolei anatolskiej, naga żąda qołudniowego 
wybrzeża morza Marna z Braila, 
jednak Dardazele, 


e 
mak 
>» 


milionów Funtgw dla Austryi, 


Wiedeń, (E. E.) Minister finansów Dr Grimm 
powrócił wczoraj ze swojej podróży zagranicz- 
nej. W kołach parlamentarnych, krąży pogło- 
ską, że usiłowaniom ministra finansów udało 
się uzyskać natychmiastową zaliczkę kredyto- 
wą w: wysokości 5 milionów funtów szterlingów. 


, STRAJK GENERALNY PRZECIW WOJNIE. 
i Berlin, (EF. E.) Podczas obrad angielsk ego 
Związku pracy oświadczyli przedstawiciele 
‘Związków zawodowych, że na wszelką próbę 
; wznowienia wojny światowej odpow edzą straj- 
jslem gonerainym. (To samo uchwaliły nieda- 
'wno niemieckie Związki zawodowe), 
F 
ł 
| OKUPACYJNYM. 
f 


Przechodząc do wydatków rozbiera referent 
zarzuty poruszane stale, a dotyczące madmier- 
na liczby pracowników kolejowych. Wedle 
budżetu lo'ejowego lczba pracowników eta- 
towych, nieeratowych i sczonowych ma wyno- 
sié w roku bieżacym 201 tysiecy. Referent wy- 


(raža przekonanie, że pracę którą w Austryi à A A 
|przed wojną w roku 1912 wykonywało 100 pra- {Przywóz jest zabroniony, a drugie wykaz to- 


wyżzlitczaiąe 


` 


dnak zważy czas pracy w Austryi, obow'ązują- 
cy i w Polste, przyjdzie się do przekonania, 
ży stosunek powlułen być 100—117, że zatem 
jstrieje nadwyżka pracowników nie tak jednak 
znaczne wie'ka, jak sobie ogół wyobraża. 

Kiedy jednak porówna się poszczególne dzia- 
ły służbowe w Dyrekcyach kolejowych, przyj: 
dzie zauważyć zbyt wielką liczbe pracowników 
zajętych w centralnej służbie w Dyrekevi war- 
szawskiej, krakowskiej i wileńskiej. Z perso- 
nalu dyrekcyi warszawskiej możnaby skleić 4 
i pół ministerstw kolejowych, z pracowników 
dyrekcyi wiłeńskiej 8 i pół z dyrekeyi radom- 
skiej 3 minieterstwa. 

Mówca wykazuje szereg usterek budżetowych 
oraz zbyt niskie uposażenie pracowników kole- 
jowych, skutki, jakie to za sobą pociąga i prze- 
chodzi do wniosku, *że należało ten wydatek w 
budżecie podnieść o 6 miliardów 200 milionów 
marek. 

W służhi: podągowej referent oblicza ilość po- 
itrzelnego wegla. W roku 1917 wypadło na 
,100 parowozów 23/1, ton węgla. Budžet masz 
przewiduje na 100 parowozo-kitom, 3/19 ton 


NIEMIECKI PROTEST PRZECIW WŁADZOM węgia. Jest to ogromnie dużo. 


W służbie warsztatow j referent oblicza ko- 


Berliu, (E. E.) Rząd niemiecki nosi się z za-'szta własne zarzadu warsztatowego i przypada- 


imiarem wriesieńia do Rady Ligi narodów pro-|jacy na warsztaty udział w pokrywaniu ko- 
testu przeciw władzom okupacyjnym okręgu |sztów zarządu dyrekcyi i ministerstwa i przy- 
Saary, które jego zdaniem postępują whrew chodzi do przekonamia, że w oblirzen'ach ko- 
traktatowi wersaiskiemu, stwarzając na własną sztów zarządu w stosunku do roboc'zny pod- 
rękę nowe instytucye etc. i zmuszając obywa- | wyższa się ten ostatni wydatek o 40%. 

teli niemieckich do aktów sprzeciwiających się W rezużacie mówca proponuio rodniestenie 
ich uczuciom narodowym i przynależności pań- | preliminarza dochodu o 7 1 pół milardów, skre- 


stwowej, 


DALSZY SPADEK MARKI NIEMIECKIEJ. 

Briin, P. A. T. Na wczorajszej giełdzie trwał 
w daiszym ciągu dalszy spadek marki niemie- 
ckiej. Przed południem płacono jeszcze na gieł- 
dzie 97 mk., a pod wieczór 101 mk, Marka nie- 
miecka zbliżyła się więc, jak donoszą gazety 
niemieckie, do stanu z dn. 27 stycznia 1920 TA 
kłedy to za 1 dolar płacono 108 marek. 


| ZWYŻKA NA GIEŁDZIE PO DYMISYI. 


Warszawa. (Telef. wł.). Dymisga rządu Wi- 


(Sienie wydatków o 50 milionów j podniesienie 


o 7.200 milionów czyli podniesienie na czysto 
wydatków o 6.700 milionów. 

Po przemówieniach pp. Głabiiskiego, Buzka, 
Stapińskiego i Daszyńskiego zakończono po- 
siedzenie przedpołudniowe 

Na posiedzen'u po połudnmowem komisyi min. 
kclei Jasiński udzielał wyjaśnień eo do wnio- 
sków referenta i innych posłów, wskazał na 
trudmości utworzenia budżetu kolejowego z 
niczego. Taryfy do 1 czerwca nie mógł pod- 
picść wobec uchwały Rady ministrów, która 
prowadziła politykę przeciwdrożyźnianą, Mi- 
uister sądzi, że projektowana podwyżka od 1 
października b. r. wystarczy, a dalsza podwyż- 


tosa nie wywołała zniżki walutowej, owszem | ką oheiażyłaby zbytiio produkcyę, Minister 
giełdą zareagowała zwyżką. — Kurs dolarów stwierdził w administraryi nadmiar urzedni- 


spadł o 200 marek. 


KANDYDATURY DO TRYBUNAŁU MIĘDZY- 
NARODOWEGO, 

Warszawa. (Telef. wł.). Ze strony polskiej 
do trybunału międzynarodowego będą wysu- 
nięte kandydatury pos. Halbana i radcy lega- 
cyjnego Mudzyńskieco. 


WITOSA. 


wycofać swą Żżandarmeryę z Wegler zacho-| KONFERENCYE KARACHANA ZE SKIR- 


dnich. O zamiarze tym rząd austryacki ga- 
wiadomił przedstawicioli mocarstw kodlicyj- 
nych, jakoteż rząd węgierski, dodając, Ża 
Austrya obstaje przy suwerenności swojej nad 


Węgrami zach. i czyni rząd węgierski odpo- granicznych przedstawi Naczelnikowi Państwa. 


wiedziainym za wszelkie krzywdy, które po- 
niosą obywatele Węgier zach. Według tele- 
fonicznych informacyi, które rząd anstryacki 
otrzymał, mocarstwa koalicyjne są zdecydowa- 


ne pomóc *Austryi do uregulowania tej sprawy. pełnomoenika rządu sowieckiego Karachana 
Mocarstwa oświadrzyły, że zuajdą się środki = p. Ministra spraw zagranicznych Skirmunta 
i drogi, aby zmusić Węgry do wypełnienia : 


zokowiązań traktatu. 
INTERWENŃCYA WŁOCH. 


| czył przedstawiciel Rosyi sowieckiej listy uwie- 


MUNTEM. 
Warszawa. (Telef. wł). Karachan odbył kon- 
ferencyę ze Skirmuntem, któremu wręczył listy 
uwierzytelniające, jakie ministerstwo spraw za- 


|P. KARACHAN NIE POJEDZIE DO BELWE- 
DERU. 


Warszawa. P. A. T. Za ostatniej bytności 


została zakończona sprawa pisma uwierzytel- 
niającego. Wobec kryzysu, który utrudnił do- 
ręczenie listów prezydentowi ministrów, wrę- 


| 


| 


ków, szczególnie w dyrekcyi warszawskiej ira- 
domskiej, Uchwalen'e ustawy emerytalnej uła- 
twi znacznie zmniejszenie ich liczby. Premie 
jako system płacy dały wynik dobry. 


EEEN A ERT E E E TENS 
p gę z z 
Różne wiadomeści. 

Paryż. P. A. T. Ag. Havasga donesi: Omawia- 
jac prośbę Weger o przyjęcie do Ligi narodów, 


pisze „Journal des Debats“, że jest prawdopo- 
dobne, iż Węgry otrzymają na razie odpowiedź, 


prośba ich nłe może być zaraz załatw'oną, — |E 


Przed przyjęciem Węgier do Ligi narodów jest 
komiecznem, by uregulowały przedtem swoje 
sprawy wewnętrzne i by dały gwaramyę za 
spokój i bezpieczeństwo, Węgry muszą czyni- 
mi udowodnić dobrą wolę przeprowadzenia 
wszystk'ch postanowień traktatu z Triaron. 
Londyn. P. A. T. (Reuter). Ofonzywa wojsk 
greckich w obszarze Sakaryi została wstrzy- 
mana. Istnieją oznaki, że Grecy się cofają. 


Konstaatvnopał. P. A. T. (Havas). Urzędowo '8 


donoszą z Angory, że kontratak kemalistów, 
podjęty dnia 3 b. m., zatrzymał ofenzywę gre- 


Berlin. P. A.P. (Wied. B. kor.) „Deutsche jrzytelniające ministrowi spraw zagranicznych |uką na Angore. 


grarice Rumunii i tam kortrabanda nie doszła 


Sytuacya polityczna jest obecnie tero rodzaju, ,T2StęPnie w budżecie dochodu uzyskanego odjdo takich rozmarów, jak na granicy Polski, 
że prawdopodobnie irlandzey kierujący mężo- |(9VArzystwa wagonów sypialnych. 


(Rprs.) 

WYKAZ TOWARÓW ZABRONIONYCH 
DO PRZYWOZU. Izba handlowa i przemyslowa 
w Krakowie zwraca uwagę sfer interesowanych 
na zawarte w „Monitorze Polskim* Nr. 201 
z 5 września b. r. dwa obwieszczenia ministra 

rzemysłu i handłu i miristra skarbu, z któ- 
rych jedno obejmuje wykaz towarów, których 


|oowników, u nas wykoruje 458, Jeśli stę je-| Warów, które. opłacają cło normalne bez do- 


H 


azyatyckiej. Rząd grecki żąda kolei Ikola Sza! 
| 


platy walutowej, 

80 MILIARDÓW BANKNOTÓW NIEMIE- - 
CKICH. Wezorajsza gielda berlińska stała pod 
znakiem spekulacyi. Akcva rządu jest bezsilna 
wobec roboty spekuiantów, obniżających nie- 
sumiennie własną waluta. Re chsbark stoi pod 
znakiem niepomyślnym, majac w obiegu 80 mi- 
liardów marek papierowych i niema nadziei 
poprawienia kursu wobac konieczności nowej 
emisyi. 

CENY RYNKOWE W MOSKWIE. W*dnia 
15 sierpnia płacano na rynku w Moskwie: fimt 
chleba żytniego 2.750 rb., pszennego 6.600; 
pud mąki żytnej 120.000 rb., pszennej 230.000 
rb.; funt kaszy perłowej 5.500 rb., 10 ogórków 
16.900, funt kartofli 750 rb., śledź 8.500 mb., 
funt wołowiny 15.000, baraniny 10.000 rb. 
(R.ps.; 


NA TARG od 3—8 b. m. spędzono: bydła ro- 
gatego: 989, cieląt 680. owiec_i kóz 48, nierogaci- 
zmy 647, razem 2364 zwierząt. Płacono za jeden 
cotnar metryczny żywej wagi: buhaje od 10.000—. 
115.000 Mk.. woły od 115.600-—19.600 Mk. krowy 
od 9000—15.000 Mk. jałownik od 9.500—16.000 
Mk. cielęta od 13.000 Mk., nierogaciznę tuczną ed 
22.500—31.800 Mk. bitej wagi: nierogaciznę od 
20.000— 40.000 Mk. Ze spędzanych na targ zwierząt 
sprzedano: na miejscową konsumcyę 2825 szt: 
ną konsumcyę mnvch gmin kraju 389 sztuk, = 
Cay powyższe obliczono bez opłaty akcyzowej. 

porównaniu ze spedami w przeszłym tygo- 
dniu było więcej 338 sztuk bvdła, 8 cieląt, 11 ba- 
ranów, a 498 nierocacizny mniej. czyli 141 mniej, 
Ze spedzonych sztuk było 48 z Poznania, 
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ETZ CZCIĄ 
RADESŁANE. 


_— a = JĄ 
Lekcyi gry na skrzypcach 


na każdym stopniy udziela wiolinistka, pierwszo- 

rzędna siła, uczenica Prof. Sevcika i Akademił 

w Berlinie. Praktyka zagraniczna. Zgłoszenia: 
H. Isenberżanka, ul. św. Marka 18, III piętxo. 


zawiadomienie! 


Ww. Pietruszka 


Współwłaściciel] i zawiadowca firmy 
Kraj. Zakł, Konfekcpine Ska z ogr. odp. 
Kraków, ul. Szczepańska 1. 


| 
ż + i 
6 KAZIMIERZ USIEKRIEWICZ Ș 


rofesor gimnazyelny, 
naczelnik Towarzystwa rimn. „Sokół”, 

z obywateli miasta Wadowic, 
przeżywszy lat 68, opatrzony świętymi 
Sakramentami, zasnął w Panu dnia 4-go 

września 1921 r. - 


4 Pogrzeb odbył się w Wadowicach dnia | 
É 6-go września b. r., Nabożeństwo żałobne 
w dniu następnym. 


Me. 4. 


Æ 8. WELLS, 


Cudowny gość. 


36 Przekład M. Bofidant. 


Nie zdawał sobie sprawy z głodu, znu- 


położonej w najniższej części okolicy) zgro- 
madziłą się tutaj, Słychać było giuchy por 
mruk, gwar giosów, ponad które wybił się 
szałony krzyk: „nie! nie! wracaj!“ potem 
niezrozumiałe wrzaski, 

Począl biedz w kierunku ognia. Zachwiał 


lsię, omal nie upadł, lecz biegł dalej. Spoty- 


kał czarne sylwetki, sp.eszące z nim razem. 
Pożar kapryśnie przerzucał błyszczące pło- 


żenia, ani z biegu godzin. Szedł, szedł beż | mienie, to na tę, to na drugą stronę. — 


przerwy, unikając domów, dróg, odwracając 
się na odgłos lub na widok ludzkiej istoty, 
j toczył jakby milczący i pełny rozpaczy 
spór z przeznaczeniem. Myśli jego nie piy- 
nęły swobodnie, były one jakby zatamowa- 
ne niewypowiedzianym buntem przeciw tej 
degradacyi. P zypadek skierował jego kro 
ki ku plebanii. Noc zapadła już zupełnie, 
gdy wyczerpany, mieszczęśliwy, =% poczt- 
ciem zupełnego upadku, znalazł się na skra- 
ju równiny, leżącej za Siddermorten. Sły- 
szał jak szczury goniły się i piszczały wśród 
kraków, a raz jaks wielki ptak zerwał się 
bezszelestnie wśród c emności, przeleciał i 
zniknął w głębokiej ciszy, Widział przed 
sobą niebo, zabarwione czerwonem odbla- 
skiem. Nie zwrócił jednak ńa to uwagi 


XLIX 


Lecz, gdy doszedł do najwynioślejszego 
pumkim rówńiny, przed oczyma jego T02- 
błysła tak żywa jasność. że zauważył ją w 
końeu. Zeszedł ze wzgórza i wówczas 20- 
baczył dokładnie. czem był ten blask olśnie 
wajacego Światła. Powodowały ją lugis, 
dogające języki oemia, dobywające się z o 
Kien nlehanii i z dziury na dachu, czerwone 

złote. Od płomienneso tła pożaru odbijały 
promadki czerwonych cieni. Cała wioska 
fprócz straży nażnrnej, zajętej właśnie po- 
szukiwaniem klucza od szopy, w której stala 
sikawka. maiduiaca sę w ferme Aylneów 


CEI D PAPO 


Wkrótce poczuł zapach spalenizny. 

-— Weszła, wolał jakiś płos, weszła! 

— Ale to wmyatka! odpowiedział ktoś 
iúny. 

Inni krzyczeli: 

— Nazad, nazad! 

Znalazł sę wkrótce wśród tłumu podn'e- 
nieconego, miotającego się niespokojnie, pa- 
trzącego w płomienie, których blask zapa- 
lał krwawe refleksy we wszystkich żre- 
nicach. 

— Cofnąć sie! rzekł jakiś rolnik, ujmu- 
jąc go za ramię. 

5 Co się stało? spytał Anioł, co to zńa- 
czy 

— W tym domu została dziewczyna! Nie 
może wyjść! 

— Poszła po skrzypce, powiedział ktoś 
inny. 

— To okropne! ckropne! 

— Byłam pzy niej! Słyszałem — zawo- 
Huta: „muszę ocalić jego „skrzypce“ Dobrze 
słyszałam. To jej własne słowa: „muszę oca- 
Eé jego skrzypce”, 

Przez chwilę Anioł patrzył nieruchomy. 
Potem z szybkościa błyskawicy, pojął wszy- 
stiko co zaszło. Uirzał ten mały, nędzny 
świstek walki i zła, onomieniony gloryą, 
nrzewyższającą wszystkie cuda Anielskiej 
Kra'ny. Uj:zał go na chwilę, skrytego ńaj- 
wyższą chwałą, blaskiem nie do zniesienia, 
blaskiem Miłości i poświęcenia. Z piersi jego 


GUR 4 


do natychmiastowego 
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zarazem szefa 
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Jeśli 


Wielebne 


Kraków, ul. 
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z wiasnych wytwórnł 


„PEZET 


Lwów, ul. Akademi 
EKSPOZYTURY: 
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Kraków: Gołębia l. Stanisławów: Kilińskiego 28. 


Wymagane ukończenie conajmniej średnich szkół handig- 
wych oraz kilkuletnia praktyka ną podobnych stanowiskach. 


Pierwszefństwa małą kandydaci, którzy pracowali w prze- 
myśle górniczym I naftewym. 


Podania z odpisem świadectw, curriculum vitae, warun- 

kami oraz referencjami należy składać do dnia 20. 9. 1924 

tylko w drodze pisemnej w Tow. „Tepege" Kraków, ul. 

Straszewskiego 27. Nieuwzględnione zostaną bez odpowie- 
dzi, odpisy świadectw nie będą zwracane. 

Na kandydatów ze szkołami rosyjskiemi nie reflektujemy. 


A Duchowieństw 
(= chce mieć artystyczne aparata liturgiczne 


w swoleh Kościołach 
niech się uda tylko do firmy 


F. Kopaczyński i 


(Pracownia dla sztuki kościeinej). 
Posizdzmy na składzie : MONSTRAMCYE srebrne i metatowa 
KIELICHY. — SZATY liturgiczne. — Ad.maszki. — FERETRONY. 
gg" Prosimy żadać kosztorysów, lub zwiedzić nasz zakład. “%58 
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Bracka 2. 


WSKIE 


dostarcza AN 


towary przyjmuje do przechowywa- Ceny umiarkowane. 536 Ceny umiarkowane, 
nia we wlasnych wielkich składach ee l a e 
na oiwarlam powietrzu lub w zam- S : a 
kniętych szopach, posiadają- KE | 
wymi  ||[LAMPY NAFTOWE 
azną i położonych bez- = 
cka 28. pośrednio przy wodzie m f E E 9 
1083 ii w Kaiserbafen i » Szklełka do powyższych i wszelkie przybory do lamp 
H TH połoca firmas: 854 
ZLA gt W WŁ. TOMASZEWSKI 
Daminikswalł 12. Telefon 3267. Td.ll43 Kraków, Rynek gł. 16. Tel 11-48 
ku, TYCH, | Skład porcelany, szkła, lamp elektrycz. I naftowych. H 
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poświęcony muzyce kościelnej i świeckiej. 


wydarł się jakiś dziwny okrzyk i nim go 
ktoś zdolał zatrzymać, pobiegł ku płońącmu 
domostwu. Rozległy się krzyki: „Garbusek! 
Cudzoziemiec! *, 

Wikawy, któremu właśnie bandażowano 
sparzoną rękę, odwrócił głowę. Obaj z Orum- 
pem ujrzeli czarną sylwetkę Anioła, rysu- 
jaca się na progu domu, wśród wybuchów 
czerwonych płomieńi, Trwało to może dzie- 
siata część sekundy, a jednak obaj pamię- 
tali później ten przelotny obraz, tak żywo, 
jak gdyby go podziwiali w ciągu dlugich 
godzin. Potem coś ciężkiego, belka płonąca 
prawdopodobnie, zwaliła się na próg i za- 
kryła go przed ich oczyma. 

Posłyszano okrzyk: „Delia“ £ to było 
wszystko. 

Ale nagle płomienie buchnęły, stnzeliły 
w niebo na niezmierną wysokość, jakby wy- 
trysk olśńiewających rakiet, a tysiące świe- 
tlnych rakiet na kształt zakrzywionych sza- 
blie przecięło ten słup ognia, olśniewającej 
jasności. Kolumna iskier, — błyskawie o ty- 
siącu barw, — dźwignęła się w górę, zawi- 
nwala i opadła. A w tej samej chwili — 
niewiadomo skutkiem jakiego dziwnego 
zbiegu okoliczności. rozlącgła się niespodzia- 
nie muzyka — jakby głos dźwięczny i do- 
nośny orgańów i zmięszała się z hukiem 
płomieni. 

Wszyscy mieszkańcy wsi, zbici w czarną 
swomadkę, słyszeli ją prócz eluchego Gaffe- 
ra Siddons'a. Była to melodya przedziwnej 
riekności. krókotrwałą, jak cudny seń. Po- 
tam płomienie stały się znów czerwone, a lu- 
dzie biegali tu i tam, wydające rozpaczliwe 
okrzyki, 
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Na tem kończą się dzieje Cudownego 
Gościa, a pani Mendham przypadło w udzie- 
lle wypowiedzenie epilogu. 
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Najtańsze pismo w Polsce 


MIESIĘCZNIK ARTYSTYCZNY 


IV. rok wydawnictwa. ' 


ś 
Prenumerata roczna wynosi Mp. 120:— 


jak również wszelkie inne 


AS WIKODY" a dała 12 września 1921 roku. _ 


| PHOBOEZLOOOEOACNOCCODOOOEIOIEEZLDCZGEAOGAGICRORORCHA 


Towarzystwo Zjednoczonych Krawców 


Podejmuje się wszelkich dostaw w zakres krawiectwa wchodzących jako to: 

Mumdurów dla Armii, Policy państwowej, kolei, poczty, służby bankowej I pry- 
watnej, ubrań robotmiczych dla zakładów górniczych itd. 
jak również sukien dla duchowieństwa, oraz przyjmuje wszelkie zamówienia prywatne z ma- 
teryałów powierzonych jakoteż i z własnych, od najskromniejszych do najwykwintniejszych, 


Towarzystwo zatrudnia najlopsze sił? robocze czem daje rękoimę plerwsrerzędnego solidnego 1 punktnalnego 
w: konania po cenach bardzo przystępnych, 


EDZKEGDOHAROWEOCAGGAGGOAOCZAOJACZOSEDE OMOEGBECHOCCDEOOO ZEDJACDO 


ST TWW ANT FAZIE RTR 2:'1 


LEEN 


Najtaniej i najszybciej możecie się zaopatrzyć w wszelkiego 
rodzaju tewary tylko i Jedynie na I-szych międzynarodowych 


TARGACH WSCHO 


WE LWOWIE 
w czasie cd 25:90 września do 5:52 października 1921. 
Legitymacye uprawniające do uczestnictwa wydają: 


w Krakowie: 
Biuro Targów Wschodnich, ul. Diuga 1. — Związek handł.- przem. Dunajewskiego 7. 
B'uro Reklamy „PRASA“, Karmelicka 16. — 


w Szezakowej : Polski Gleb, 
w Przemyślu: Polski Glob. 


„Polski Glob“, ul. Potockiego 3. 
w Oświęeimiun: Polski Glob, 


dod dh ŁBA 
UZYKA i SPIEW 


12dodatków niszycznych otrzymują abonenci bezpłatnie 


Adres Wydawnictwa: Kraków, ul. św. Tomasza 35, 


RZANOZZNAONNZKĘ 


n =: 
Rok założenia 1686. 


Introligatornia P, Renetowskiego 


Kraków, nil. św. Tomasza 32. 
Wykoneje wszelkie zamówienia w zakres intraligatorstwa wchadzące. 


Mr. 207. 


Na cmentarzu, leżącym koło kościoła |Mendham opowie to panu lepiej... -Pomysl 


w Diddermorton, stoją dwa maie drewniane 
krzyże, tuż koło starego muru, po którym 
pnie się tamma i kaprifolium. Na każdym 
znajduje się napis. — Na jednym: Tomasz 
Anioł, na drugim: Delia Hardy. Data zgonu 
jest jednaka. W rzeczywistości pochowano 


pan, że to ndywiduum było zupełnie zidyo- 
cisle i dziwnie koślawe.. Jakież to upodo- 
bania miewają młode dziewczyny! 
„Rzuciła na Cissie przelotne spojrzeńie, a 
Cssie zaczerwieniła się aż po uszy. 
Podczas najsdraszniejszego ognia. służąca 


tam tylko popioly wypchaunego strusia wi-|znajtowsła sią wewnątrz domu, Garbus rzw 


karego; czytelnicy przypominają sobie za: 
pewne, że wikary miał pasyę do ownitalogii. 


cil się, by ją wyratować. To takie romantv- 
czug, prawsja?.. Mimo wszystko, choć ńie 


Idąc, w towarzystwie pani Menrhaxn, któ- |miał żadnych studvów, grał wcale nieźle na 


ra poprowadziła mnie na cmentarz, bym 
mógł podziwiać grobowiec rodzny La Be- 
che, zauważyłem te dwa małe krzyżyki. — 
Od czasu śmierci Hilyera, Mendham spełniał 
obowiązki wa”arego. 

— Sprowadzono granit z jakiejs miejsco- 

wości w Szkocyi — tłómaczyła mi pani 
Mendham í o kosztowało bajeńskie sumy... 

Nie przypomińam sobie już ile, ale w ka- 
żdym razie ogromną sumę, Cała wieś o tem 
mówi. 

— Mamo, nie depez, po mogile, zauwa- 
żyła Cissia Mendham. Ach! mój Boże! taka 
jestem  roztzepana..  wykrzyknęła pani 
Mendham, a to właśnie mogiła garbuska.... 
Nawet ńie możesz pan sobie wyobrazić iłe 
to ich kosztowało... Tych dwoje, ciągmęja 
pani Mendham, wskazując na małe krzy- 
żyki, — zginęli w pożarze. gdy palita się 
stara plebania. Byla to bardzo zabawna hi- 
storya. On był garbatym skrzypkiem, który 
niewiadomo skad się przyplątał i zupełnie 
opańował wikarego. 


sk'zypeach. I mimo tej ułomności był n'e- 
zmiernie silny. Któregoś dnia napadł Sir 
Johna Gotcha i ciężko go pokaleczył.. mu- 
sałą to być straszna scena... Ale Sir Gotch 
jest dziwn'e drażliwy na tym punkcie... ono- 
wiadają taką historyę... jakas młoda, dziew= 
czyna... Ale Mendham lepiej to panu opo- 
wie.. Tego dnia spaliła się wikaremu całą 
kolekcya wypchanych ptaków... tak był do 
niej przywiązany, że n'e mógł się już pocie- 
szyć. Zamieszkał u nas. bo nie było we wsi 
ani jednego odpowiedniego mieszkania, Nie 
miat jednak ani chwili jaśniejszej... ciącle 
wytrącany z rówńowagi... Nigdy w życiu nie, 
przypuszezałam, żeby człowiek mósł sie tak 
zmienić... Próbowałam czasem rozbudzić go 
z tej martwoty, ale napróżno. Snuł jakieś 
dziwaczne wyobrażenma o aniołuch i innych 
dziwactwach. Towarzystwo jego było skut- 
kiem tego hardzo męczące. Utrzymywał. że 
slyszy jakąś muzykę i cale godziny siedział 
bezczynue z oczyma utkwionymi w próźnie. 
Zaniedbał się f zupelnie przestał troszczyć 


Grut w sposób ogromnie nretensyonalny |się o siebie... umarł w dziesięć, czy dwana- 
i tylko ze słuchu, bo okazało się pewnego |ście miesięcy po pożarze, 


dnia. że n'e znał wcale nut! Ani jednej nu- | 


ty! Został zdemaskowany wobec całego tbo- 
warzystwa.... 

Między innymi szaleństwami, które poneł- 
nia}. opowiadają, że się zalecał do jednej 
służącej, takiej sprytńej pokojówki... 
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W KRAKOWIE, 
ul. Zielona L. 17. 
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„ZACISZE 
PIERWSZORZĘDNA 


RESTAURACJA 


ZJEDHOCZONYCH 


ul. Sadowa 
Konoerty codziennie 7-12 w. 


Szanownuej Publiczności poleca 
1106 Zarząd. 


a 
a 


i 
K 
6 
> 


ET AAE E NE ARA YI 
k Tel. 1074 

i ZAKŁAD POGRZEBOWY | 
j  FRAGCISZKA KOWIŃSRIEGO 

4 spadkobiercy Kraków, 
M Mikołajska 19; Filia: Grze: | 
| górzki naprzeciw Coll. Med) A 
OE EA OEE 
EE 


mm 


jakoteż derki dla robotników 
itd, dostarcza po przystępnej cenie 
Karol Firuzek 
Skeczów -- Śląsk. 1301 
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nec 


WSA 


there ZZOZ IZA 
Rok założenia 1886. 


Ale 


Zgłoszenia przyjmuje: Tow. ekspl, soli 
Stanisławów, Batorego b. j 
arrarena Jay 


Rok Q Rak 
założenia Ke) : i 
1907 (Pb 
Znak y Skyde 
fabryczny Varak h 
Blaszczyka fatura na A ę poni 
n 
Błaszczyka amba a 
nktu| H - 
Bł aszczyka gat Zr cholerze u drobin 
Błaszczyka tie, gopghieeaca czer- 


ALRT 


| K. RZĄCA i CHMURSKI yinki i 


KONIEC, 


zma 


| nk A W MEK kd nk km na S 


Na poszczególne masta 


Wschodniej i Zachoãniej Małopolski 
oddamv wyłączne 


na sprzedaź jadowych soli kąplzłowych 


„iociorać”" 


Reflchktuje się tylko na firmy pierwszorzędne, w szczególności 


zastepstwa 


przeciwko reamatyzmowi, 
skrofuiezie, bólom postrzaiawym i t.p. 
hurtownie a 


pteczne, droguerye, apteki f t p 


kapielowych »jodorzda 
181: 


maa Te w | WA 40 AM WY 


Adwokat | obrońca 


Or Zdzisław Morita Stankiewicz 


po odbyciu służby wejskows-sądowe] prowadzi nada) 
swą kancelarię we Lwowie, uł, Akadamichiu 22 


(rad cukiernią Zalewskiego . 


1512 


SU" y ACT À METRA 
Fabrykacja i sprzedaż X 
rodków leczniczych dia bydia 4 


J. Błaszczyki Sp. sse nee | 


Skrzynka list: 20. É 


= Roj m 


Do nabyela w aptekach i składach aptecrnych. 
Tysiące poświądczeń i dalszych pisemnych zamówień! 
Wystawiamy na Targach Wschodnich I 1246 


ZY i: 


skutacz 


SER] PFR) 


21 raii iie BJ 


ności wody mineralne sztuczna: 


j SELTERS | 


GRANDE GRILLE i CELESTINS 


polecane przez krakowskie i twowskle Towarzystwa 
lekarskie wyrabia: Rząd, uprawna. fabryka 


Znane 


uł. św. Gertrudy L. 4. — — — -- Telef. 227. 
Do nabycia w aptekach i drogueryach. 003 


R rT RIT TĘ BE a Jl M 
HO oz SBE daj en e 


Dom drewniany 


w dobrym stanie wraz z ogrodem i 1 mor- 


giem gruntu zaraz do sprzedania. 


Cena 750 dolarów — lub równowartość w maskach 
Zgłoszenia Jan Popiołek, Bochnia ul, Kampi i. 257. 


sd 4-44" gi dy" 


| oweczesn 


powozy myśliwskie, wczy 
polowe, samajazdy z siedz. 
dla służ., wozy tabor., bresi, 
wozy robocze wsze!k. rodz. 


R. Schmidtke „$>, i 


iabryka pojazdów 
Bydgeszcz-Szratery, — Wislki wybúr. 


dalej polece: 
koja 
sprychy 
dzwona 
dyszie 
skrzynie 
wozowa 


RS skrzydła 


ochronie. 


Wydawca: w zastępstwie Polskiej Spółki prasowej K, Holeksa. — Redaktor naczelny i odpow, Jan Matyasik, — Drukarnia „Głosu Naroda“ w Krakowie pod zarządem Romana Ferka. 


